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Spotkanie

I sekretarza KC PZPR

z prezesem HK ZSL

i przewodniczącym CK SD

WARSZAWA (PAP). 4 bm.
■odbyło sie spotkanie I sekre­
tarza KC PZPR Wojciecha Ja­
ruzelskiego z prezesem NK
ZSL Romanem Malinowskim
i przewodniczącym CK SD
Tadeuszem W. Młyńczakiem,
w czasie którego omówiono
aktualną sytuację społeczno-
-gospodarczą kraju i wynika­
jące i niej wnioski.

KRtiTKO
(S) AGENCJA TASS po­

informowała w środę ra­
no, że 4 maja, o godzinie
5.00 czasu moskiewskiego,
w Związku Radzieckim na

poligonie atomowym w

rejonie Semiipałatyńska
przeprowadzono podziemną
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Zdaniem międzynarodowych kół gospodarczych i finansowych

Konsekwentne i pełne zrealizowanie
II etapu reformy stworzy szansę trwałego

wzrostu gospodarki polskiej
WARSZAWA (PAP). Prze­

obrażenia zachodzące w pol­
skiej gospodarce są obiektem
wnikliwych studiów prowa­
dzonych przez międzynarodo­
we koła i instytucje gospodar-'
cze i finansowe. Powodem te­
go zainteresowania jest prze­
de wszystkim zadłużenie Pol­
ski.

Po przystąpieniu Polski do
Międzynarodowego Funduszu
Walutowego i Banku Świato­
wego przybyli nam nowi par­
tnerzy do negocjacji. Naszym
celem jest przekonanie ludzi
z drugiego końca stołu, że mi­
mo mnóstwa przeciwności i
wielkich trudności- Polska od­
zyskuje i odzyska z czasem

w pełni sprawność gospodar­

czą. Rzecz jasna, reforma go­
spodarcza prowadzona jest na

nasz własny użytek i rachu­
nek. Szczęśliwie się jednak
składa, że ten kierunek od­
powiada naszym wierzycielom
i zgodny jest z tym co czyni
u siebie, podobnie jak Pol­
ska, większość państw socjali­
stycznych.

Okoliczności te sprawiają, że

zyskujemy możliwość zebrania
zewnętrznych opinii i porów­
nań. Trudno byłoby . oczeki­
wać, aby oceny

'

te były po­
zbawione elementów politycz­
nych, ale z reguły są to je­
dnak opracowania na bardzo
wysokim poziomie profesjo­
nalnym. Dotyczy to w szcze­
gólności materiałów będących

dziełem współdziałających z

polskimi instytucjami eksper­
tów międzynarodowych orga­
nizacji finansowych, zwłaszcza
MFW i Banku Światowego.

Na tym tle podkreślić trze­
ba, że tempo i wyniki roko­
wań nt. sposobów rozwiązy­
wania problemów polskiego
zadłużenia z klubami skupia­
jącymi wierzycieli oraz doty­
czące wsparcia kredytowego
ze strony MFW i Banku Świa­
towego generalnie nie mogą
zadowalać. Partnerzy twier­
dzą beznamiętnie, że wpraw­
dzie dostrzegają i rozumieją
uwarunkowania oraz prze­
szkody, ale decyzje opierają

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Polskie sprawy
w oczach

dziennikarzy
zagranicznych

WASZYNGTON, LON­
DYN, PARYŻ, GENEWA,
WIEDEŃ (PAP). Sytuacja
wewnętrzna w Polsce sta­
ła się ważnym tematem

prasy zagranicznej, która
pisze o konfliktach placo­
wych w Stoczni Gdań­
skiej. czy Kombinacie Me-
talurgicznyni w Krakowie.

Brytyjska rozgłośnia BBC
przekazała artykuł reda­
kcyjny dziennika „Yorkshi­
re Post”. w którym cytuje
następujący fragment: „Ze-7
smutkiem trzeba stwier­
dzić, że zważywszy na opła­
kany stań polskiej gospo­
darki — za który nie po­
noszą winy Polacy ani u-

strój — żądania podwyżki
płac wysuwane w Stoczni
Gdańskiej i w Nowej Hu­
cie są w obecnej sytuacji
całkowicie nierealistyczne.
Społeczeństwo polskie na

pewno ponosi bolesne ko-

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Jerzy Urban o sytuacji w Nowej Hucie i Gdańsku

Oba dzikie strajki wyrodnieję
i grożą poważnymi konsekwencjami
WARSZAWA (PAP). 4 bm.

po godz- 13.00 rzecznik praso­
wy rządu Jerzy Urban poin­
formował grupę dziennikarzy
o rozwoju wypadków w No­
wej Hucie i w Gdańskiej Sto­
czni.

W nowohuckiej walcowni,
która strajkuje, wicedyrektor
tego kombinatu — Kotuła u-

siłował wraz z grupą robotni­
ków pragnących pracować u-

ruchomić produkcję. Kiedy
zaczęto przygotowywać pracę,
20 ludzi, będących pod wpły­
wem komitetu strajkowego,
uniosło butelki ; oświadczyło
kolegom, że jeśli podejmą
pracę — będą pobici. Zażąda­
no ponadto od dyrekcji kom­
binatu opuszczenia , gmachu
dyrekcji.

Jak wynika z informacji
dyrekcji zakładu o wiele bar­
dzie) drastyczne wydarzenia
miały dziś miejsce w Stoczni
Gdańskiej. Charakterystyczna

jest tu — stwierdził rzecznik
— łączność między strajkują­
cymi. którzy nagle zaostrzyli
metody działania. Ok. 6.00 ra­
no oświadczono przy drugiej
bramie, gdzie stała grupa rep­
rezentująca. nielegalny komi­
tet strajkowy, że przejmują...
gładzę w stoczni. Dudę grupy
po 70 osób rozeszły się po
wydziałach, gdzie trwa nor­
malna praca, ogłaśzając.
że żądają jej przerwania i...
przejmują władze. Krzyczano:
przerwij pracę, bo stryczek,
kanał, albo za bramę! Te mar­
sze zakończyły się ok. 9 ra­
no. Wtedy też wspomniana
grupa podeszła pod gmach
dyrekcji krzycząc, że chcą
rozmawiać Dyrekcja odrzu­
ciła taką ofertę.

Wówczas zaczęto zatrzy­
mywać ruch w stoczni: samo­
chody. melexy. ciągniki, prze­
wożące materiały z wydziału
na wydział. Wyrzucano ludzi'

prowadzących pojazdy. wy­
rzucano materiały produk­
cyjne z wózków, z samocho­
dów, usiłując wymusić przer­
wanie pracy. Kierowców wy­
ciągano z samochodów gro­
żąc: stryczek, kanał albo za

bramę.
Około godz. 10.00 grupa

dziesięciu osób podeszła po­
nownie pod budynek dyrek­
cji, d® którego ich nie wpu­
szczono.

Około 10.3-0 zaczęto przygo­
towywać się do okupywania
budynków.

O godz. 11.17 usiłowano
zająć jeden z budynków ad­
ministracyjnych przy drugiej
bramie. Kierownik tej komór­
ki odmówił opuszczenia bu­
dynku. Zapowiedziano: wró­
cimy i zajmiemy siłą!

Na terenie stoczni byli Wa­
łęsa i Gwiazda. Wałęsa o-

(DOKOŃCŻENIE NA STR. 2)

Posiedzenie Komisji Wspólnej Przedstawicieli Komunikat z Konferencji Plenarnej Episkopatu Plenum Komitetu Fabrycznego PZPR HiL

Rządu i Episkopatu

Wśród Polaków żywe jest
oczekiwanie na nawiązanie

stosunków między PRL i Stolicą
Apostolską

Nie ma istotnych powodów by je odkładać

WARSZAWA- (PAP). W od jej reaktywowania w 1980
dn>iu 4 maja 1988 r. Komisja r. Omówiono obecną sytuację
Wspólna Przedstawicieli Rzą- kraju, jej źródła wewnętrzne
du i Episkopatu zebrała się
na swymi LXII posiedzeniu (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Polski

Sytuacja w kraju nakazuje, aby
odłożyć wzglądy formalne i usilnie

poszukiwać wspólnych rozwiązań
CZĘSTOCHOWA (PAP). W plenarnego w Polsce, zapowie­

dziach 2—3 maja obradowała dzianego na konferencji ple-
w Częstochowie na Jasnej Gó- narnej 25 lutego br. w Warsza-
rze 227 Konferencja Plenarna wie.
Episkopatu Polski. Obradom Biskupi zapoznali sie także z

przewodniczył kardynał Józef przebiegiem. prac. Komisji
Glemp, prymas Polski. Wspólnej Przedstawicieli Rządu

W czasie konferencji omó- i Episkopatu, a zwłaszcza z wy-
wiono szeroko problematykę i
forniy organizacyjne II synodu (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przywrócić w kombinacie działanie prawa!
(Inf. wł.) Gdy I sekretarz

Komitetu Fabrycznego PZPR
HiL Stanisław Baranik, doko­
nując wprowadzenia do dy­
skusji na wczorajszym Ple­
num KF stwierdził, iż kon­
flikt w Nowej Hucie rozpoczął
się od braku systemowych
rozwiązań płacowych dotyczą­
cych hutników, przez salę
przeszedł szmer aprobaty. Nie
były to bowiem słowa bez
pokrycia. Od 9 lutego br.
dyrekcja kombinatu informo­
wała władze centralne o fi­
nansowej sytuacji huty, po­
stulując jednocześnie przyśpie­

szenie decyzji w tej sprawię.
Te decyzje umożliwiające
zwiększenie .pensji w hucie
średnio o 20 tysięcy na je­
dnego pracownika ■ zostały
podjęte pod koniec kwietnia,
ale . konflikt w kombinacie
przybrał już wtedy formę
strajku. Pisaliśmy szczegóło­
wo o jego dotychczasowym
przebiegu, nie ma więc po­
trzeby relacjonowania po raz

kolejny, jak rozwijała się sy­
tuacja. Warto jednak przypo­
mnieć, że od pierwszego dnia
czynione były wszelkie możli­
we starania, by rozwiązać

spór zgodnie z możliwościami
finansowymi huty z Jednej
strony a interesem pracow­
ników z drugiej... Postulaty
płacowe w ogromnej większo­
ści zostały, spełnione, jedyna
sporna kwestia stać się ma

przedmiotem rozstrzygnięcia
arbitrażowego. Wydawać by
się mogło, że odznacza to za­
kończenie strajku. Niestety.
Załogi dwóch zakładów nie
podjęły pracy,, powodując o-

gromne perturbacje nie tylko
w samej hucie, lecz w całej

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W kopalniach miedzi

Był spór, ale

strajku nie było
LEGNICA (PAP). We

wtorek,, w godzinach, po­
południowych, na szybie
zachodnim Kopalni Miedzi
„Ruda” około 300-osobowa
grupa górników oraz pra­
cowników Zakładu Robót
Górniczych i Zakładu Bu­
dowy Kopalń — firm pra­
cujących na terenie „Ru­
dnej” — rozpoczęła akcję
protestacyjną, do której
przyłączyli się przedstawi­
ciele związków zawodo­
wych. Wydarzyła się mię-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Dzięki nowym inwestycjom polskiej telekomunikacji

Coraz łatwiej o połączenia telefoniczne

i teleksowe z zagranicę
W tym roku 150 tys. osób otrzyma telefon B Do 1200 wzrosła

liczba telefonicznych łączy z zagranicą
WARSZAWA (PAP). Do 1200

wzrosła liczba telefonicznych
łączy z zagranica, zapewniają­
cych polskim abonentom mo­
żliwość dodzwonienia się lub
uzyskania połączenia z odle­
głymi nawet zakątkami globu.

Konfrontacje ’87

Któż mnie tak dobrze
zna... S

...jak ja sam, pomyślał Felli- zgodności x dotychczasową po-
ni i zrobił wywiad z Felli- stawą ..kuglarza bożego”, jak
nim.. Idea trochę przewrotna,
ale pozostająca w całkowitej (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

W Teatrze Miniatura
. .. -■.. »

Autorska prapremiera
Jacka Chmielnika

Fot. W. Klag

(Inf. wł.) W sobotę 7 mają
Teatr Miniatura zaprasza na

„Wiosnę w zoo” — drugą po
„Romancy” autorską prapre-
mierę Jacka Chmielnika. Jak
i poprzednio J. Chmielnik swo­
ją sztukę reżyseruje i gra je­
dną z trzech ról. W spektaklu
występuje również Urszula
Kiebzak-Dębogórska i Jacek
Wójcicki.

.Wiosna w zoo” jest alego-

Z usług międzynarodowej cen­
trali w Warszawie — realizu­
jącej prawie 13 ty*, rozmów
na dobę — korzystają nie tyl­
ko mieszkańcy stolicy, lecz
również posiadacze telefonów
pracujących w sieci automaty­

ryczną opowieścią o wolności,
przemocy, miłości i przyjaźni
opowiadaną i śpiewaną przez...
trzy małpy. Muzyka Janusza
Butryma, scenografia Jacka
Rybarczyka. choreografia Ta­
deusza Wiśniewskiego. Warto
zaznaczyć, że „Wiosna...” będzie
'czwarta prapremierą Teatru
im. J. Słowackiego za dyrekcji
Jana Pawła Gawlika.

(S)

cznej ACMM w Gdańsku, Kra­
kowie, Kielcach, Lublinie, Lo­
dzi, Poznaniu i Wrocławiu. O-
koło 190 łączy międzynarodo­
wych — w ruchu obustronnym

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Spółdzielczość mieszkaniowa pod lupą

Kto się boi atestacji?
(Inf. wł.) Atestacja stano­

wisk pracy nie stanowi już
dzisiaj niczego nowego. Jest
jednym z elerąentów racjona­
lizacji gospodarki. A jednak
nie wszyscy menedżerowie
tak myślą. Wojewódzka Ko­
misja Partyjno-Terenowa ds.
Unowocześnienia Struktur
Organizacyjnych Gospodarki
i Województwa dokonała w

ciągu ostatnich miesięcy kon­
troli w 54 zakładach pracy
zatrudniających łącznie ponad
81 tys. pracowników. I co się
okazało? W 12 przedsiębior­
stwach nie rozpoczęto w ogóle
atestacji stanowisk pracy, a

w 9 nie przeprowadzono .prze­
glądu struktur organizacyj­
nych. Niektóre z nich legity­
mują się strukturami, które

80 tys. dzieci

i młodzieży

W Nowosądeckiem
na wakacjach

(Inf. wł.) Nadchodzące^
wakacje w województwie
nowosądeckim spędzi na

koloniach normalnych i
zdrowotnych, obozach har­
cerskich i wędrownych 80
tys. dzieci i młodzieży z

kraju oraz z Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Francji, NRD,
Wielkiej Brytanii, Węgier,

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Kraków w świecie

Międzynarodowe sympozjum
na temat nowych metod badania

opon samochodowych
(Inf. wł.) Od 4 marca weszły

w życie w stosunku do Polski
regulaminy numer 23, 30 i 38
ECE ONZ, dotyczące między­
narodowego porozumienia w

sprawie przyjęcia jednolitych
warunków homologacji i wza­
jemnego uznawania homologa­
cji wyposażenia i części po­
jazdów samochodowych, spo­
rządzonego w Genewie 20

sięgają swoim rodowodem
lat... 60. Ten stan rzeczy
tłumaczono różnie, najczęściej
brakiem wytycznych i... gó­
ry-

W wyniku atestacji — tam

oczywiście gdzie ją przepro­
wadzono — zaoszczędzono
blisko 700 etatów, zlikwidowa­
no trzy piony zastępcy dyrek­
tora, 36 komórek organiza­
cyjnych oraz 43 stanowiska
kierownicze. Ci, którzy rze­
telnie podeszli do atestacji
najczęściej osiągają znacznie
lepsze wyniki produkcyjne.

W dalszym ciągu jednak
żbyt nikła jest pomoc nauki
w dogłębnym przeprowadze­
niu atestacji stanowisk pracy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wart tyle co 50 „polonezów”

„Pathfinder" już w Balicach
(Inf. wł.) 640 koni mechani­

cznych, 40 ton wagi, 80 km
na godz. w trzydzieści sekund,
14 tys. litrów .wódy i 1600 li-,
trów środka 'pianotwórczego,
które można wyrzucić w cią­
gu 100 sekund i wartość 50
„polonezów”. Oto krótka cha­
rakterystyka najnowszego wo­
zu bojowego w jaki wyposa­
żona została Lotniskowa Straż
Pożarna w Balicach. Potężny
„Pathfinder” wyprodukowany
przez brytyjską filmę Cubb
Fire Ltd z Londynu przez kil­
ka lat służył na lotnisku w

Miami na Florydzie, a teraz

po kapitalnym remoncie do­

marca 1958 r. Wymienione re­
gulaminy zostały przyjęte przez
Polskę uchwałą Rady Minis­
trów 9. listopada 1987 r.. a po­
twierdzenie ich ■ notyfikacji
przez nasz -kraj skwitował se­
kretarz generalny ONZ w spe­
cjalnej nocie skierowanej do
stałego przedstawicielstwa

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Opinie i poglądy prezentowane przez naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są z ocenami redakcji.

SZANOWNA REDAKCJO!

Chciahbym przestrzec Czy­
telników „Gazety” przed firmą
„Racom” i dlatego proszę o

wydrukowanie mojego listu.
Przesyłam jednocześnie do­
wody potwierdzające niżej opi­
sane fakty.

Czy można ufać Spółce z o o.

..Racom”? Po przeczytaniu w

listopadzie ub. roku ogłoszenia
w „Dzienniku Polskim” o

konanym u producenta rozpo­
czął pracę w Krakowie, zape­
wniając bezpieczeństwo lądu­
jącym u nas samolotom.

— -Na jesieni mamy obieca­
ną jeszcze „Baracudę”, samo­
chód szybkiej interwencji —

mówi kdmendant Lotniskowej
Straży Pożarnej w Balicach
chor, poż ANDRZEJ WIRTH.
Zabiera on 5,5 tys. litrów wo­
dy, ma dwa agregaty proszko­
we, natomiast w ciągu 40 se­
kund osiąga prędkość 120 km
na godz.. Tak więc momental­
nie może znaleźć się przy
płonącym samolocie.

•UW

Święto
narodowe

CSRS
Konferencja prasowa

w Katowicach

9 maja Czechosłowacja ob­
chodzi swoje święto narodowe.
Przed 43 laty kraj ten został
wyzwolony spod okupacji hit­
lerowskiej przez żołnierzy Ar­
mii Radzieckiej. Znaczący u-

dział w tych wydarzeniach
miały również wojska II Ar­
mii WP.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

przyjmowaniu zleceń na zakup
sprzętu. elektronicznego uda­
łem się do placówki tej firmy
przy ul. Anny w Krakowie w

celu uzyskania bliższych infor­
macji. Poinformowano mnie
tam, że po przekazaniu' z kon­
ta ,.,A” odpowiedniej kwoty
dewizowej i wypełnieniu za­
mówienia otrzymam w ciągu
czterech do sześciu tygodni

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Monica Vitti

żyje!
Informacja o jej

śmierci była zwykłą
plotką

RZYM (PAP). Słynna
aktorka Monica Vitti o-

świadczyła we wtorek
_

w

Rzymie, że plotki o jej rze­
komej śmierci, opubliko­
wane we francuskim dzien­
niku „Le Monde”, są bar­
dzo kiepskim żartem.

„Le Monde” poinformo­
wał we wtorek, że 56-letnia

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

W ZSRR

Wśród kadr kierowniczych
coraz więcej bezpartyjnych

MOSKWA (PAP). Jak podaje TASS, przynależność do
KPZR przestała być w ZSRR w okresie przebudowy warun­
kiem zajmowania odpowiedzialnego stanowiska kierownicze­
go. I chociaż wśród wybranych w ciągu ostatniego roku
dyrektorów przedsiębiorstw większość stanowią komuniści,
coraz wyraźniejsza jest tendencja rozszerzania kadr kierow­
niczych o bezpartyjnych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Kosżykarki „Białej Gwiazdy"
u prezydenta Krakowa

(Inf. wł.) Wprawdzie od dnia,
w którym podopieczne Zdzi­
sława Kassyka wywalczyły
prymat w krajowej koszykó­
wce upłynęło już trochę czasu,
ale tradycyjne spotkanie mi­
strzowskie zespołu z Krakowa
z prezydentem miasta mogło
dojść do skutku dopiero wczo­
raj. Wisła ma najlepsze w

kraju kosżykarki, a to -niesie
za sobą obowiązki reprezento­
wania barw narodowych.. Ka­
dra Ludwika Miętty przygoto­ (DOKOŃCZENIE NA STR. 1)

Fot. W. Klag

Piątek, godz. 11 -13, tek 21-22-69

. Przed wakacjami o cłach
Niedawno zaszły pewne zmiany w przepisach celnych.

Ęlatego redakcja zaprosiła przedstawicieli Urzędu Ceł w

Krakowie, by nasi Czytelnicy mogli poznać nowe szcze­
góły. Zapraszamy wszystkich do rozmowy z naszymi
gośćmi: naczelnikiem Wydziału Postępowania Celnego i
Karnego Krystyną Kutzner i kierownikiem zmiany na

lotnisku w Balicach Janem Madejem. Dyżur odbędzie się
jutro, tj. w piątek od godziny 11 do 13. Telefon 21-22-69.

wuje się do ME i do turnieju
przedolimpijskiego w Kuala

Lumpur, wiślaczki musiały
więc uczestniczyć w oborach
przygotowawczych i grać- w

turniejach. Wreszcie udało się
zebrać cały zespół „Białej
Gwiazdy” i na czele ze swo­
im kapitanem Grażyną Sewe­
ryn „złote dziewczyny” poja­
wiły się w Urzędzie Miasta.
W spotkaniu, którego gospo-
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Ogłoszenia Ekspresowe] Przywrócić w kombinacie działanie prawa!

PRZETARGI

POZNANI Spółdzielcze M-S, nie
zasiedlone — zamienię na Kraków.
Chętnie Krowodrza. Oferty 18832
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM Jacht typ „Inka” s

przyczepą. Tel. 55-81-M. g-19002

KUPIĘ lewy błotnik Plata 13Tp.
Myślenice, tel. 310-43. g-18939

DACH, deski, stemple — sprze­
dam. Wincenty Szostek, Ostrusza,
33-190 Ciężkowice.. T-18194

KUPIĘ młynek do tworzyw. Tel.
55-63-79. g-18830

OBRĄCZKI oraz tunel foliowy 6X
30 — aprzedam. Oferty 18910 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PIANINO — sprzedam. Tarnów,
Limanowskiego 9/3. T-18181

C.O. do szklarni lub rury 2—2 3
cala — kupię. Oferty 18909 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ŚLUSARZY, pomocników — chę­
tnie rencistów przyjmle zakład
siatkarski „Pajęczyna", Zielonki,
młyn gospodarczy. Teł 33-00-33.

ODKUPIĘ piwnicę na nowym
cmentarzu w Wieliczce. Tel. 78-
-13-70, po 18.. g-18682

SPRZEDAM Mora 671, wannę 140,
hydrofor 150 1. Tel. grzecznościo­
wy 12-00-14. g-189OS

MERCEDES 200D, 1979 — sprze­
dam. Tarnów — Zbylltowska Gó­
ra 181a, ferma drobiu Tel. 33-17-
-71. g-18884

NIERUCHOMOŚĆ rolną 4 ha IV
klasy, w woj. kieleckim — sprze­
dam. Oferty 19013 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.GAZOWY grawitacyjny piec c.o.

lub Mora 671 — zamienię na Mo­
ra 870. Tel. 55-56-06, wewn. 860, po

g-18741
KUPIĘ silos budowlany. Oferty
18010 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ ciągnik C-330, stan
bardzo dobry — na nowy lub ma­
ło używany C-360. Trzczana, tel.
74 (koło Bochni). g-18850

TRZYDZIESTOPAROLETNIA nau­
czycielka poszukuje pokoju u sa­
motnej osoby. Oferty 19005 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 3.

USPOŁECZNIONA Jednostka
Handlowa zatrudni samodzielne
księgowe na bardzo dobrych wa­
runkach płacowych. Kraków, tel.
21-02-02. K-4707

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gospodarce narodowej. Na te­
ren kombinatu dostali się nie­
legalnie ludiaie, którzy z usta­
mi pełnymi haseł o dobru
robotników, wolności i spra­
wiedliwości postanowił] wy­
korzystać szansę ponownego
Zbicia kapitału politycznego.
Wszelkie próby zakończenia
strajku podejmowane przez
dyrekcję huty, średni nadzór,
członków partii, łącznie z tym
ostatnim gestem dobrej woli,
tzn. udzieleniem daleko idą­
cych gwarancji dla uczestni­
ków strajku i zapewnieniem o

niezastosowaniu wobec nich
sankcji karnych i — dolegli­
wych — finansowych, zbyte
zostały milczeniem. Stało sie
oczywiste, że strajk ma

charakter polityczny. Jego
przywódcy używając wszel­
kich możliwych form nacisku
na tę — większą zdecydowa­
nie — część załogi, która pra­
gnęła zakończyć strajk i przy­
stąpić do pracy, fakt wielo­
krotnego poszukiwania sposo­

bów polubownego załatwienia
konfliktu usiłują tłumaczyć
niezorientowanym słabością
władzy, dyrekcji kombinatu...
Trzeba im było posłuchać
głosów na wczorajszym ple­
num! Mówili ludzie, którzy
bezpośrednio stykają się ze

strajkującymi, oni właśnie
próbowali zakończyć akcję
protestacyjną i przystąpić do
pracy. Opowiadali łamiącym
się głosem o terrorze psychi­
cznym, groźbach, szykanach
wobec osób deklarujących się
jako przeciwnicy kontynuo­
wania akcji. Te metody sto­
sują i tak mówią koledzy do
kolegów, z którymi przecież
pracują nierzadko po lat kil­
kanaście. Znają ich nie tylko
z pracy, także z kontaktów
osobistych... Przerażające do
czego prowadzi zaślepienie
skompilowane z wyrachowa­
niem... Jak to jest? — pytali
dyskutanci, że obowiązujące
prawo nie jest jednakowe dla
wszystkich., że niektórzy po­
trafią śmiać się w nos uczci­
wym ludziom i ci uczciwi

spuszczają głowy? Dużo gorz­
kich prawd usłyszeliśmy z

ust członków partii, sporo
mnie) lub bardziej racjonal­
nych propozycji rozstrzygnię­
cia sytuacji. Wszyscy jednak
dyskutanci zabierający głos
na plenum zgadzali sie co do
jednego — należy za wszelką
cenę przywrócić funkcjonowa­
nie prawa w kombinacie, a

ludzie nie będący pracowni­
kami huty, powinni znaki'
się za jej bramami. Oczywi­
ście, znów z etykietą .(mę­
czenników za sprawę” żyć so­
bie będą spokojnie. Konse­
kwencje poniesiemy my—
Polacy. Uczestnicy plenum
przyjęli wspólne stanowisko
co do sposobów rozwiązania
sytuacji w nowohuckim kom­
binacie. Stanowisko to prze­
słane zostanie władzom cen­
tralnym.

W obradach Plenum KF
PZPR HiL uczestniczył m.

in. sekretarz KK PZPR Jó­
zef Szczurowski.

(m)
V*

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

świadczył, że od tej pory kie­
ruje strajkiem.

W związku z tymi poczyna­
niami — powiedział rzecznik
rządu — chcę stwierdzić, iż
mamy do czynienia z poczy­
naniami terrorystycznymi, z

groźbami użycia siły i z uży­
waniem siły. Odpowiadają za

to przede wszystkim osoby
kierujące dzikim strajkiem,
bardziej niż wyrostki, grożące
ludziom powieszeniem i uto­
pieniem. Fan Wałęsa ogłosił, że

„kieruje strajkiem”. Towa-

rzyszy mu Andrzej Gwiazda.
Agencja Reutera podała, że

Wałęsa oznajmił jej, że „o-
strzega przed krwawą rewo­
lucja”. Oznacza to. że traci
miarę i’w tym co robiiw

tym co mówi.
Gwałty — powiedział Jerzy

Urban — są sprzeczne z pol­
ską tradycją 1 kulturą. Nie
dopuścimy do tworzenia a-

narchii i brutalizowania sto­
sunków. Oba dzikie strajki
wyrodnieją 1 ostrzegam: grożą
poważnymi konsekwencjami.
Wzywamy do przerwania o-

bu zdziczałych już strajków.

Sytuacja w kraju nakazuje, aby
odłożyć względy formalne i usilnie

poszukiwać wspólnych rozwiązań

spór, ale

strajku nie było
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Dyrekcja Zakładu Produkcji Artykułów Ściernych w Mara­
nie Dolnej ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót: ogólnobudowlanych, instalacji c.o. i wod.-kan.,
oras elektrycznych na rozpoczętej budowle zaplecza produk-
eyjno-socjalnego w Skomlelnej-BIałej, woj. Nowy Sącz.

Roiboty ogólnobudowlane polegają na wybudowaniu od

gtanu „zerowego” obiektu w stanie surowym zamkniętym wg
posiadanej dokumentacji technicznej.

(Przetarg odbędzie się w dniu 20. 05. H988 r„ 0 godz. 10
Biurze Zakładu w Mszanie Dolnej przy ul. Spadochroniarzy 8

_2^;y Y “Cwanych kopertach z dopiskiem „PRZE-
TARG składać można osobiście w sekretariacie Zakładu lub
Pocztę na adres: Zjednoczone Zespoły Gospodarcze — Zakład
Produkcji Artykułów Ściernych, 34-630 Mszana Dolna ul
Spadochroniarzy 8.

Oferta powinna odpowiadać warunkom określonym w Za­
rządzeniu MBGPiK z dnia 35. 03. 1986 r. § 1^ urt. 1 (MP.
Nr 111, poz. 72).

Szczegółowym zakres robót oraz dokumentacja techniczna

znajduje się do wglądu w Dziale Inwestycji Zakładu_ Msza­
na Dolna, tel. 60 lub 160 (adres jak wyżej).

Termin składania ofert upływa z dniem 16. 05. 1988 r.

________ _

K-4604

W środę o godz. 9.00 dyr.
Czesław Tołwiński wystoso­
wał apel do załogi. Moje
wczorajsze wezwanie do gru­
py pracowników naruszają­
cych porządek i zakłócają­
cych prace stoczni, o to. by
opuścili teren zakładu, nie zo­
stało wysłuchane — oświad­
czył. Musze stwierdzić, iż gru­
pa ta jest grupą samozwań­
czą i jakkolwiek w swych o-

świadczeniach próbuje przed­
stawić się jako reprezentant
załogi, oświadczam, że repre-

PAP o wydarzeniach
w Stoczni Gdańskiej

zentantem nie jest. Prezento- stoczniowcom przywrócić wa-

wane przez nielegalną grupę runków normalnej pracy,
żądania i cele mają prawie w wówczas, wobec braku sprze-
całości charakter polityczny, dąży i napływu środków fi-
&S* —»*-« -»

Stwierdził też, że jeżeli w się przedsiębiorstwem mewy-
dalszym ciągu nie uda się płacalnym.

Porozumienie załogi i dyrekcji
Fabryki Wagonów „Pafawag"

^^"•^„Sj^łdzlelnla Produkcyjna „Swlt" w Zaczarnlu sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. ciągnik Ursus C-360, rok produkcji 1984 cena wywoław­
cza — 1.2116.470 zł

2. ciągnik Ursus C-360, rok produkcji 1983, cena wywoław­
cza — 1.145.950 zł

B. kombajn Bizon Super Z 056, rok produkcji 1979 cena

wywoławcza — 4.201.080 zł
*• łATMwacz chwytakowy „Cyklop” T-214, rok produkcji

1978, cena wywoławcza — 383.350 zł
5. prasę do słomy K-442, rok produkcji 1980, cena wywo­

ławcza — 308 602 zł
»^zelarg 0(^hędżie się w dniu 19 maja 1988 r. w siedzibie
RSP „Świt” w Zaczarniu, o godz. 110.

Wadium w wysokości 10 proc, wartości ceny wywoławczej
należy wpłacić w dniu przetargu w kasie RSP, do godz. 9.

fcjprzęt można oglądać codziennie w dni robocze w Bazie
RSP, w godz 13—13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podawania przyczyny.

_________

K-4517

Zakłady Metalurgiczne w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 23.

ogłaszają, że w dniu 19.05.1988 r., o godz. 8, W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą:
1. autobus Autosan H9-03, rok prod. 1974 stopień

80 proc., cena wyw. 840 tys. zł
B. autobus Autosan H9-11, rok prod. 1977,

85 proc., cena wyw. 630 tys. zł
4. autobus Autosan H9-03, rok prod. 1974,

80 proc., cena wyw. 840 tys. zł
5. autobus Autosan H9-1I1, rok prod. 1977,

85 proc., cena wyw. 630 tys. zł

stopień

stopień

stopień

wżycia

zużycia

zużycia

zużycia

Pojazdy można oglądać w dni robocze w godz. 9—13 w Za­
kładach Metalurgicznych w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 23.

W razie nie dojścia do ekutkb I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie przed­
siębiorstwa. »

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-4322

PRZEDSIĘIORSTWO ZAGRANICZNE

w Polsce

„SCANPRODUKT"
Niepołomice, ul. Grabska 5-

teł. 320, tlx 0325652

sprzeda
jednostkom uspołecznionym

płyn do mycia taboru kolejowego
tramwajowego i samochodowego
(luzem) w ecnle detalicznej 160 zł aa 1 kr

K-8984

I

Is

CEMENTOWNIA „NOWA HUTA"

zatrudni zaraz
KIEROWNIKA DZIAŁU BHP

Zakład zapewnia świadczenia z tytułu Karty Budo­
wlanych. deputat węglowy, zakwaterowanie w hotelu
pracowniczym oraz dowóz autobusem zakładowym.

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
i Płae tel. 44-68-32.

Dojazd tramwajami linii 14, 15, 20 1 26 do przystan­
ku końcowego w Pleszowie. K-3695

Jaka będzie pogoda?

WROCŁAW (PAP). 4 bm. w

Fabryce Wagonów „Pafawag”
we Wrocławiu — jak poinfor­
mował dyrektor naczelny
Edward Błaszczyk — trwała
normalna praca.

Bezpośrednio po zakończe­
niu pracy na pierwszej zmianie
odbyło sie spotkanie załogi 4
Rady Pracowniczej przedsię­
biorstwa z dyrekcją. Poinfor­
mowano o wynikach rozmów
dotyczących postulatów zgło­
szonych we wtorek przez
przedstawicieli załogi. Podpi­
sane zostało porozumienie, w

którym ustalono konkretne
sposoby i terminy realizacji
zgłoszonych przez pracowni­
ków wniosków. Warunki poro­
zumienia zostały zaakceptowa­
ne przez uczestniczących w

spotkaniu pracowników .Pafa­
wagu”.

Bezpośrednio po spotkaniu z

załogą dyrektor „Pawafagu”

powiedział dziennikarzom
PAP:

— Osiągnęliśmy porozumienie
z Radą Pracowniczą, które zo­
stało zaakceptowane przez za­
łogę. Chodzi teraz o to. aby te
trudne problemy, zgodnie z du­
chem porozumienia, jak naj­
szybciej rozwiązać. Uważam, że

obowiązująca nasz zakład for­
muła podatkowa w obecnej po­
staci jest bardzo rygorystycz­
na. szczególnie dla ..Pafawa­
gu”. który produkuje głównie
na rynek krajowy. Formuła ta

wymaga moim zdaniem uela­
stycznienia.

Chce podkreślić, że wyda­
rzenia, które miały miejsce 3
bm. w „Pafawagu” określone
zostały przez rzecznika praso­
wego rządu niesłusznie mia­
nem strajku. Popełnił on błąd,
gdyż sama załoga nie chciała
używać tego określenia. To co

się działo od początku uzna­
waliśmy jedynie za wiec, zgro­
madzenie. Biedne było też

stwierdzenie rzecznika rządu,
że w „Pafawagu” strajk trwa.
Wtorkowe zgromadzenie odby­
ło sie w godzinach od 9.30 do
12.30. po czym załoga przystą­
piła do pracy. Na podkreślenie
zasługuje fakt, że 4 bm. załoga
„Pafawagu” pracowała na

wszystkich wydziałach wyjąt­
kowo wydajnie. Dodam, że ro­
botnicy zobowiązali sie odpra­
cować te utracone dla produk­
cji 3 godziny do końca maja,
tak aby odrobić poniesione
straty.

Chce jeszcze podkreślić, że

kiedy we wtorek 3 bm. zgłosi­
ła sie do mnie 4-osobowa re­
prezentacja załogi, powiedzia­
łem: „Panowie, zostawcie mi
wasze postulaty, spotkamy się
za godzinę. I zapytałem — ko­
go reprezentujecie? Czy cała
załogę?... Odpowiedzią było
wahanie... ‘Dyrektorze, nie
chcielibyśmy tego nazywać
strajkiem”... Ale przecież nie
pracujecie — nie dawałem za

wygraną. Zgodziliśmy się wów­
czas. że postulaty przekazane
będą Radzie Pracowniczej. Za­
decydowałem: rada siada do
rozmów ze mna. a wy wraca­
cie do pracy. I tak też zrobio­
no”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nikami prac powołanego przy
niej zespołu redakcyjnego, któ­
rego zadaniem jest przygoto­
wanie projektu trwałych regu­
lacji prawnych miedzy Kościo­
łem i państwem prowadzących
do nawiązania stosunków dy­
plomatycznych miedzy Stolicą
Apostolska i Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa

Nawiązując do aktualnej sy­
tuacji w komunikacie konfe­
rencji plenarnej stwierdzono
m. in.. że biskupi dzielą oba­
wy i nadzieje całego społe­
czeństwa. w tym także troskę
o stan państwa, które jest
wspólnym dobrem wszystkich
Polaków. Obywateli maiacych
poczucie odpowiedzialności za

losy kraju musza napawać le­
kiem ostatnie niepokoje i
strajki w niektórych ośrodkach
przemysłowych.

Biskupi — głosi komunikat
— mogą zrozumieć motywy i
determinacje robotników, któ­
rzy podleli akcje protestacyj­
na. Starają sie również rozez­
nać przyczyny, które do niej
doprowadziły. Bolesne do­
świadczenia ostatnich lat. a

także troska o losy narodu,
powinny skłonić do wspólnego
poszukiwania nowych dróg
prowadzących do spotkania i
współdziałania władzy i społe­
czeństwa.

Biskupi przypominają, że
zgodnie ze społeczną nauką

Kościoła. społeczeństwo ma

prawo dochodzić do własnej
podmiotowości. Winno ono je­
dnak przy tym kierować się za­
sadami chrześcijańskimi. Sy­
tuacja w kraju nakazuje, odło­
żyć względy formalne i usilnie
poszukiwać takich wspólnych
rozwiązań.

Jedynym środkiem prowa­
dzącym do przezwyciężenia
kryzysu w kraju — podkre­
ślają biskupi — jest dialog
władz państwowych i repre­
zentatywnych grup społecz­
nych. Według powszechnej opi­
nii żaden rząd, ani żaden obóz
polityczny, nie zdołają roz­
wiązać palących problemów
naszego kraju bez szerokiego
udziału społeczeństwa. Wszys­
cy Polacy powinni zjednoczyć
wysiłki dla uzyskania zgody
społecznej, koniecznej dla
przywrócenia narodowi wa­
runków normalnego rozwoju,
dla odbudowania zdrowej go­
spodarki i rządnego, cieszące­
go się zaufaniem obywateli
państwa. Władzom nie może

zabraknąć odwagi do podjęcia
koniecznych, powszechnie o-

czekiwanych przez społeczeń­
stwo reform, społeczeństwu
zaś nie może zabraknąć goto­
wości do wytężonej i rzetel­
nej pracy, a nawet nieodzo­
wnych wyrzeczeń dla dobra 1

całego narodu — stwierdza
komunikat.

Apel Zakładów Sodowych
do hutników

Polskie sprawy w oczach

dziennikarzy zagranicznych
(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
szty podwyżek cen i infla­
cji, niskich płac i braków
w zaopatrzeniu. Ale być
może uświadamia sobie, iż
w obecnej ęhiwili konfron­
tacja pogorszyłaby tylko
sytuację ludzi”.

Niemal wszyscy zagrani­
czni komentatorzy piszą o

strajkach w kontekście re­
alizowanej w naszym kraju
reformy gospodarczej. We
wtorek wieczorem „Asso­
ciated Press" przekazała
obszerny materiał rut. nie­
bezpieczeństw dla progra­
mu reformy, jakie stwarza­
ją obecne postulaty płaco­
we. AP podkreśla stwier­
dzenie rządu, iż to, czego
domagają się strajkujący
groai wywróceniem planów
zreformowania polskiej
chorej gospodarki iże
zwycięstwo uczestników
strajku będzie równoznacz­
ne ze stratą innych. Ta
sama agencja przytacza
wypowiedzi rzecznika rzą­
du, stwierdzając przy tym,
że obecne strajki stanowią
powtórzenie sytuacji cha­
rakterystycznej dla powo­
jennej historii Polski, kiędy
w odpowiedzi na wzrost cen

władze, pod naciskiem,
przyznawały podwyżki
płac dla zapewnienia poli­
tycznego pokoju. Jednak
obecnie stało się oczywiste,

że stara metoda jest nie­
skuteczna, i Polska nie ma

więcej pieniędzy do wy­
dania. (Zubożona gospodar­
ka państwowa tego dowo­
dzi.

Londyński „Times” cy­
tuje fragment przemówie­
nia generała Jaruzelskiego,
że Polska znalazła sie na

rozdrożu, ale nie zejdzie z

drogi rządowego progra­
mu reform. To stwierdze­
nie jest często cytowane w

relacjach z Polski.
Na łamach wydawanego

w Paryżu dziennika „Le Fi­
garo” komentator porów­
nuje obecną sytuację z

1980 rokiem i pisze: „Jak
podkreślają kola opozycji
polskiej w Paryżu, warun­
ki są bardzo różne —

strajk nadziei w 1980 ro-

ku, ruch zwątpienia dzi­
siaj. Sytuacja gospodarcza
jest obecnie znacznie po­
ważniejsza. W 1980 roku
wszyscy wierzyli, że piu-
.raliizm związkowy mógłby
rozwiązać problemy go­
spodarcze. Dziś już tak nie
jest: dominują roszczenia

płacowe”.
Komentator austriackie­

go „Salzburger Nachrich-
ten” pisze jeszcze wyra­
źniej: „Obecna fala straj­
kowa wyraźnie naświetla
dylemat Polski. Jeszcze
raz podkreśla, że reforma

gospodarcza nie może się
udać bez materialnych o-

fi-ar obywateli. Rząd pod­
niósł ceny, by zmniejszyć
subwencje, a tym samym
zwolnić kapitał dla po­
trzeb inwestycji i wzmo­
cnić siłę nabywczą, dla
której nie ma oferty to­
warowej. Gdyby rząd po­
błażał dalszym żądaniom
podwyżek płac i innych
świadczeń socjalnych, to

doszłoby do nowej lawiny
podwyżek cen. Z drugiej
strony — pisze ten sam

komentator — rząd nie po­
trafi wypełnić swych obie­
tnic ograniczenia olbrzy­
miej biurokracji i zachę­
cenia prywatnej inicjaty­
wy”.

W komentarzu telewizji
CBS x Waszyngtonu zwra­
ca się uwagę, że ani rząd,
ani kraj nie mogą sobie
pozwolić na kontynuowa­
nie strajku. *

Z kolei w jednej z de-
pesz Reuter ocenia sytua­
cję spokojnie. Wydarzenia
w stoczni — pisze — przy­
pominają erę .Solidarno­
ści”, ale jednak tym ra­
zem falą strajków nie gro­
zi zmieceniem rządu. a

liczba bojowników samej
„Solidarności” spadła z 10
min w 1980 r. do kilkudzie­
sięciu tysięcy.

Kraków (pap), żałoga i
kierownictwo Krakowskich
Zakładów Sodowych skiero­
wały do nowohuckiego Kom­
binatu Metalurgicznego list
otwarty z apelem o podjęcie
pracy i wznowienie dostaw
blach i stali W liście przypo­
mina się, że w 1985 r. Zakła­
dy Sodowe przeżyły głęboki
kryzys produkcyjny ; ekono­
miczny. Wprowadzono tam

zarząd komisaryczny. Załoga
podjęła jednak wielki, zbioro­
wy wysiłek odbudowy kondy­
cji techniczno-ekonomicznej i
organizacyjnej fabryki. Obe­
cnie zakład realizuje zadania
planowe, z deficytowego stał
sie rentowny.

Odbudowa stanu technicz­
nego przedsiębiorstwa nadal
jednak wymaga wielkich ilo­
ści stali, a dystrybucja głów­
nego wyrobu — sody kausty­
cznej — blach na opakowania.
Łączne zużycie stali wynosi
w 'Zakładach sodowych
3 tys. ton rocznie.

ok^

Obecnie zakład stanął wo­
bec trudnego problemu. Z

powodu braku dostaw blach
do produkcji opakowań sody
kaustycznej zmuszony jest o-

graniczyć. a w przypadku ry­
chłego zużycia niewielkich za-

■pasów Wach — zaniechać pro­
dukcji sody kaustycznej o'
wartości ok. 8 mld zł rocz­
nie. Brak dostaw sody ka­
ustycznej spowoduje poważne
trudności u ponad 300 od­
biorców tego wyrobu z prze­
mysłu hutniczego, chemiczne­
go. spożywczego, farmaceuty­
cznego i innych.

W liście podpisanym przez
Komitet Zakładowy PZPR,
przewodniczącego Zarządu
NZZ Pracowników Zakładu,
Radę Pracowniczą oraz dyre­
ktora naczelnego Krakowskich
Zakładów Sodowych apeluje
się do nowohuckiego kombi­
natu, aby nie dopuścił do za­
trzymania produkcji jednego
z podstawowych wyrobów, na

który czekają załogi wielu
fabryk.

Stanowisko organizacji kobiecych

na temat sytuacji w kraju
WARSZAWA (PAP). Uczest­

niczące 4 bm. we wspólnym
posiedzeniu członkinie kierow-
nictwa Ligi Kobiet Polskich,
Kół Gospodyń Wiejskich oraz

Krajowego Komitetu Spółdziel­
czym zajęły stanowisko na te­
mat rozwoju sytuacji w kraju.
Stwierdzają w nim, że z niepo­
kojem obserwują nasilanie się
niekorzystnych zjawisk zagra­
żających pełnej realizacji za­

sad II etapu reformy gospodar­
czej. Dotyczy to zwłaszcza po­
głębiania sie inflacji, nadmier­
nego wzrostu cen. a w wielu
zakładach nieuzasadnionego
wzrostu płac utrudniających
stabilizacje rynku.

Uważamy — czytamy w do­
kumencie — źę tylko konse­
kwentna realizacja przyjętych
programów i wdrażania me­
chanizmów równoważenia go­

Dialog ilustrowany obrazka­
mi: — Mamo, co' to jest ta­
kie wielkie, cieple i świecą­
ce? — To jest słoneczko, syn­
ku. — A to kolorowe? — To
są kwiatki, synku. — Mamo
a takie zielone pachnące? —

To są drzewa, synku. — Ma­
mo, jak to wszystko się nazy­
wa? — To się nazywa ziemia,
synku. — Mamo, dlaczego je­
śli ziemia jest taka śliczna,
my siedzimy w tym gównie?
— Bo to jest nasza ojczyzna,
synku!

Oto nareszcie nieskrępowany
dowcip, lekki, finezyjny, po
prostu boki zrywać. Zamiesz­
cza go wolny, również nie skrę­
powany żadnymi zależnościa­
mi, nielegalny „Przegląd Aka­
demicki” firmowany jeno przez
NZS VJ. Studencka elita inte­
lektualna w ten sam sposób
rozprawia się oportunistyczną
władzą uniwersytecką i w o-

góle. Oj dostaje się i rektoro­
wi. i ministrowi.

Inne pisma nie są gorsze. Z
podwójnego numeru „Biulety­
nu” NZS Akademii Ekonomi­

cznej dowiedzieć się można, że
„ojczyzna to ładne słowo, ale
czym ona jest dla kogoś, kto
w miejscu swych urodzin nie
widzi nadziei na najdalszym
nawet widnokręgu, k)to nie
czuje się tu pewny ani swego
mienia ani swego zdrowia...’’.
Ale jest też i deklaracja chę­
ci decydowania przez młodych
o swym losie. Jeśli nie W kra­
ju, to przynajmniej w uczelni
Auttorzy „Biuletynu” nie chcą
pozostać bierni i czekać na

cud. Ale rzuca im się kłody,
odbiera możliwość aktywnego
działania i współdecydowania
No cóż, ustawa o szkolnictwie
wyższym to wymysł „obcej”
władzy, skorumpowanego Sej­
mu. Słowem — bzdury. Okre­
ślony w „Biuletynie" cel:
„...nacisk na problemy środo­
wiska akademickiego, ”autono­
mii- uczelni, spraw bytowych
studentów, niezależności nauki
i kultury, reformy studiów...”
w tej samej ustawie nie został
wyartykułowany. Studenci mu­
szą się domagać, żądać. Pew­
nie, kto by tam czytał takie
ustawy. A ogólnikowe rzuca-

O wyższości wiecowania

nad. maszerowaniem
nie haseł (nawiasem mówiąc
akceptowanych przez tę nie-
łubianą władzę, ale o tym nie
warto mówić) niestety nic nie
kosztuje. Gorzej, gdyby zaczę­
to od nas żądać realizacji tych
haseł. Nic nie szkodzi, wtedy
wymyśli się nowe.

Przed iście hamletowskimi
dylematami: wiecować czy
maszerować, bić albo nie bić
— postawili „szerokie” grono
czytelników redaktorzy kolej­
nego numeru „Przeglądu A-

kademickiego”, zapraszając do
dyskusji. Autor jednej z wy­
powiedzi, podpisujący się od­
ważnie „Jeden z wielu”, u-

waża pytania za retoryczne
Nie ma się nad czym zasta­
nawiać, bowiem jedyną formą
wyrażania stanowiska (poza
wypowiedziami drukowanymi
na łamach tego rodzaju pism

zeszytowego formatu) jest
wiec. Tylko na takim forum
można powiedzieć coś kon­
kretnego. Inaczej, każda stru­
ktura staje się towarzystwem
wzajemnej adoracji. Prawdo­
podobnie struktura wydająca
tego rodzaju pisma za takie
towarzystwo się nie uważa
Odnosi się jednak odmienne
wrażenie, przyglądając się
spotkaniom zwanym wiecami.
„Jeden z wielu” instruuje:
wiec nie ma być popisem kra-
somówstwa, bowiem warun­
kiem sine qua non” (oj, warto

by zajrzeć do słownika wyra­
zów obcych) jest jasfia i przej­
rzysta treść oraz krótka for­
ma. Nie skorzystali kilka dni
temu z tych rad organizatorzy
wiecu przed gmachem Colle­
gium Novum UJ. A raczej —

zastosowali się do jednej —

obyło się bez krasomówstwa
Bez przejrzystej treści rów­
nież. Tylko „szczęśliwcy” sto­
jący najbliżej mówców mogli
coś usłyszeć, do oddalonych
nieco ludzi docierały przez pa­
pierową tubę jedynie strzępy
słów. Nie mieli czego żałować.
Inny odważny autor „PA” ra­
dzi wprost: „jeżeli dysponuje­
my odpowiednią siłą i organi­
zacją, to bić i to bez­
względnie (podkr. nasze),
i to nie tylko w czasie demon­
stracji”. Kogo bić? Oczywiście,
że pilnujących porządku mi­
licjantów.

Inne, bardziej już praktycz­
ne rady daje anonimowy au­
tor listu zamieszczonego w „In­
deksie” — piśmie NZS AR i
PK. Młodzieńczy zapał i e-

nergię studenci spożytkować
mogą w różny sposób. Reali­

dzy zmianami w kopalni.
Upominano się przede
wszystkim o dostosowanie
płac do realnego wkładu
pracy górników oraz o po­
prawę warunków zdrowot­
nych i bezpieczeństwa w

kopalniach. Wyłoniono re­
prezentację do rozmów z

kierownictwem Kombinatu
Górniczo-Hutniczego Mie­
dzi, po czym protestujący
rozeszli się. Kopalnia pra­
cowała normalnie, wykazu­
jąc dzienny plan wydoby­
cia.

W. środę rano w „Ru­
dnej" podjęła prace spe­
cjalna grupa negocjująca,
złożo-na z uczestników pro-
testu,\ przedstawicieli or­
ganizacji związkowych ko­
palń: „Rudna”, „Polkowi­
ce”. „Sieroszewice”, „Lu­
bin”, „Konrad”, Zakładu
Robót Górniczych, Zakła­
du Budowy Kopalń o-raz

Dyrekcji KGHM i Federa­
cji Związków Zawodo­
wych Górników. Po kilku­
godzinnym posiedzeniu, o-

koło godz. 14.00, jednomy­
ślnie zawarto porozumie­
nie kończące spór.

Zawarte w nim postano­
wienia dotyczą przede
wszystkim: wsparcia Fede­
racji ZZG w działaniach
zmierzających do uchwale­
nia i wcielania w życie u-

staiwy o zakładowych sy­
stemach wynagrodzeń (w
tej sprawie skierowano pi­
smo do marszałka Sejmu),
po&jęcia natychmiastowych
badań stanu zdrowia gór­
niczych załóg, radykalnych
działań w dziedzinie bhp
oraz pełnego, uczestnictwa
związków zawodowych w

decyzjach związanych z

gospodarką kombinatu. Po­
stulaty płacowe, wynika­
jące z niezadowolenia gór­
ników wobec względnego
obniżenia się ich zarobków
w stosunku do innych ga­
łęzi przemysłu — w porów­
nywalnym czasie pracy —

przekazano do generalnego
rozwiązania .Federacji ZZG.

Również w środę kopal­
nia „Rudna”, jak i pozo­
stałe zakłady Kombinatu
Miedzi, ani na chwilę nie
przerwały pracy. Tekst po­
rozumienia przekazano
drugiej zmianie, na krót­
kich zebraniach załóg, któ­
re — zgadzając się z jego
treścią — podejmowały o-

be>'wiązki zawodowe.

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

próbę atomową. Siła wy­
buchu wynosiła od 20 do
150 kiloton.

W ODPOWIEDZI na za­
proszenie patriarchy mo­
skiewskiego Pimena, pa­
pież Jan Paweł II wyzna­
czył skład delegacji Stoli­
cy Apostolskiej i Episko­
patu katolickiego na ob­
chody 1000-lecia chrztu
Rusi, które odbędą się w

połowie czerwca br.
W uroczystościach . ty­

siąclecia — na prośbę pa­
pieża — uczestniczyć też
będzie 10 przedstawicieli
Episkopatu katolickiego,
reprezentujących' poszcze­
gólne regiony świata. Bę­
dą wśród nich kardynało­
wie: Józef Glemp — pry­
mas Polski, Franz Koenig
— emerytowany arcybi­
skup Wiednia, Carlo Ma­
ria Martini — arcybiskup
Mediolanu, Józef Maria
Trinh Van Can — arcybi­
skup Hanoi.

spodarki stanowi gwarancje
poprawy materialnego poziomu
żygia naszych rodzin.

, W przyjętym stanowisku u-

czestnicżki posiedzenia wyra­
żają opinię, że świadomość tych
szans towarzyszy kobietom w

wykonywaniu jch codziennych
obowiązków — w staraniach o

wydajność i jakość pracy, o o-

szczedność o likwidacje mar­
notrawstwa bezdusznej biuro­
kracji i poprawę dyscypliny
społecznej. Tym większy jest
— piszą — nasz niepokój wo­
bec zjawisk łamania prawo­
rządności zagrażających demo­
kratyzacji życia i godzących w

poziom bytu materialnego spo­
łeczeństwa.

zacja hasła „wychowanie przez
pracę” odbywać się może po­
przez pracę zarobkową, najle­
piej za granicą i najlepiej
podczas ,dziekanki”. Ze stra­
cony rok nauki? Nic to. Cóż
to jest — według autora li­
stu — stracony na studiach
rok „wobec zmarnowanego
przez komunę całego życia
milionów Polaków?”. Czas na

studiach przeznaczyć można
także na naukę języków ob­
cych (to prawda), albo na pra­
cę w niezależnej (?) kulturze
Największe efekty przynieść
może praca nad samym sobą,
a zdobyta w wolnej chwili
wiedza również może się przy­
dać. Zwłaszcza, że w wol­
nej (!?) Polsce cenny będzie
każdy człowiek światły, mają­
cy ukształtowaną osobowość.

I tak oto rośnie nam nowa

awangarda intelektualna. E-

nergiczna i oświecona, inteli­
genta i wielce kulturalna,
demokratyczna. Elita. Życzy­
my sukcesów, młodzi, wolni
dziennikarze.

GRAŻYNA KGWALCm
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Akademia z okazji Dnia Hutnika
w Kombinacie Metalurgicznym im. Lenina
Z troską i zaniepokojeniem

wypowiadali się o sytuacji w

swym zakładzie pracy ucze­
stnicy akademii, zorganizowa­
nej 4 bm. z okazji Dnia Hut­
nika w krakowskim Kombi­
nacie Metalurgicznym im. Le­
nina.

Oceniając pozytywne wyni­
ki produkcyjne i ekonomicz­
ne huty w ub. r. przewodni­
czący Rady Pracowniczej HiŁ
Zbigniew Czyżewski powie­
dział, że zostały one uzyska­
ne dzięki ofiarnej pracy za­
łogi, gdyż nastęipuje znaczna

dekapitalizacja majątku hu­
ty, starzeją się urządzenia,
nadal zbyt wolno przebiegają
remonty i prace moderniza­
cyjne. Na psychiczna kondycję
załogi negatywnie oddziaływał
również brak klarownych ure­
gulowań prawnych pozwalają­
cych kombinatowi na większą
swobodę kształtowania swej sy­
tuacji płacowej. W warunkach
reformy pogarszała się sytu­
acja finansowa załogi, co m.

in. stało się przyczyną obec­
nej sytuacji. Rada Pracowni­
cza zwróciła się do załogi z

apelem o przerwanie straj­
ków pogarszających sytuację
finansową kombinatu, przy­
noszących coraz większe stra­
ty gospodarce narodowej, o-

bniżających wspólnie wypra­
cowany zysk. Apelujemy —

powiedział — o spokojne, rze­
czowe prowadzenie rozmów
zmierzających do umiany
zafetnlałei sytuacji na pła­
szczyźnie legalnej, zgodnie z

istniejącym porządkiem pra­

Konfrontacje 87

Któż mnie tak dobrze
zna...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przed laty ochrzczono wielkie­
go Federico. Jego twórczość od
samego początku od lat 40. jest
wyjątkowo autobiograficzna.
Trzeba jednak zaznaczyć, że
Fellini zdecydowanie dowolnie
poczyna sobie z historią włas­
nego życia, przetwarzając ją
nieustannie na przeróżne spo­
soby i w zależności od potrzeb.
Potrzeb sztuki oczywiście. Bo,
o ile Fellini oszukiwał i mamił
widzów, wprowadzał w błąd
filmoznaweów, pokpiwał z

dziennikarzy, o tyle był wierny
swej sztuce { przed nią zaw­
sze stawał szczery i niewinny.

Któż tak dobrze, jak ja sam,

stworzy o mnie piękny mit-

Już w „Wałkoniach" (1953 r.)
zwodził wszystkich aluzjami do

młodzieńczych ekscesów w ro­
dzinnym Rimini. Przy okazji
„La strady" (1954 r.) rozpowia­
dał o swych domniemanych u-

cieczkach do cyrku. A „Osiem
i pół” (1963 r.) — ileż tam fa­

któw z wczesnej młodości. Cóż
z tego, że późniejsi biografowie
w żaden sposób nie mogli po­
twierdzić tych faktów, że znaj­
dowali tylko wątłe ich ślady w

życiorysie Mistrza? Wszak o

to chodzi!

Kończący zmagania Konfron­
tacji ’87 „Wywiad” jest mniej
oszukańczy, bywa nawet de­
maskatorski, więcej w nim fa­
któw sprawdzalnych. Rzadziej
odwołuje się do życia pozafil-
mowego reżysera, jest inter­
pretacją jego tak zwanej dro­
gi twórczej. Sam Fellini poja­
wia się na ekranie już nie mi­
gawkowo, jak na przykład w

„Rzymie”, ale staje się jedną z

głównych postaci dramatu. Gra
oczywiście samego siebie, oglą­

Hełm dla...
BONN (PAP). Hełm dla chi­

rurgów oraz innych osób asys­
tujących przy operacjach, zwła­
szcza długo trwających, robi

karierę w RFN. Duża zaintere­
sowanie wykazują też służby
zdrowia w wielu Innych pań­
stwach.

Zdaniem lekarzy-chlrurgów.
wynalazek konstruktorów z

RFN ma wiele zalet w porów­
naniu z dotychczas używanymi
podczas operacji maskami z

gazy. Zdał on doskonale egza­
min w praktyce i najprawdo­
podobniej o jego nabycie za­
biegać będą lekarze na całym
świecie.

W pierwszym rzędzie wspo­
mniany hełm zapewnia znacz­
nie większa sterylność na sali
operacyjnej, a prawię 1.00-pro-
centową, gdy sala jest nowo-

NAJWYŻSZY
„DRAPACZ CHMUR"

W EUROPIE

(S) Jak podała prasa tfi-
chodnioniemiecfka, nieba­
wem w RFN przystąpi się
do budowy najwyższego
„drapacza chmur” w Eu-
ropde, jak dawniej określa­
ło się wysokościowce. Wie­
żowiec zbudowany zostanie
w« Frankfurcie (RFN) i
pełnić będfeie rolę biurow­
ca. Liczyć będzie 55 pię-

wnym, w atmosferze normal­
nego rytmu pracy.

Prezentując program rozwo­
ju kombinatu, dyr. naczelny
— Eugeniusz Pustówka po­
wiedział, iż szczególne zna­
czenie dla jego realizacji ma

poziom zatrudnienia i wydaj­
ności pracy. Warunkiem uzy­
skania postępu w tej dziedzi­
nie — obok konsekwentnej
realizacji programu zapew­
nienia potrzeb socjalnych za­
łogi — jest wyraźne zwię­
kszenie motywacyjnej funkcji
płac.

W sytuacji, gdy rozwiązania
systemowe na ten rok zape­
wniły jedynie środki na cele
osłonowe, dyrekcja kombinatu
wystąpiła do włada o zastoso­
wanie nowych rozwiązań, u-

możliwiających uzyskanie do­
datkowych. wolnych od po­
datków środków na wynagro­
dzenia. Podjęte 26 kwietnia
br. decyzje pozwoliły na nie­
zwłoczne poinformowanie za­
łogi o nowych zasadach po­
lityki płacowej w br. Przewi­
dują one zwiększenie płac o

50 proc, w stosunku, do ze­
szłego roku.

Omawiając sytuację w hu­
cie E. Pustówka wyraził prze­
konanie, że rozwaga' i rozsą­
dek całej załogi i starania dy­
rekcji kombinatu pozwolą na

rozwiązanie trudnej sytuacji.
Uczynimy wszystko co możli­
we — podkreślił — dla dal­
szego utrwalania procesu sta­
bilizacji w kombinacie oraz

poprawy efektywności pracy.
W trakcie uroczystości, w

danego przez siebie samego
czyli bardziej wysłużonego niż
zasłużonego reżysera. Jest wi­
docznym narratorem, który o-

prowadza nas po świecie filmu,
tym dawnym i tym dzisiej­
szym, ten dawny wspomina z

łezką w oku, ten dzisiejszy ob­
darza pobłażliwą wyrozumiało­
ścią. Cicerone we włoskiej fa­
bryce snów, odrealnionej Cine-
citta. Znajduje się tu we włas­
nym domu, zna jego każdy za­
kamarek, odsłania tajemnice
dekoracji, pamięta najstarszych
pracowników. I wspomina,
wspomina, pięknie wspomina.
Swe lata chmurne i górne
przepędzone w tym magicz­
nym zakątku X Muzy.

Cinecitta... To film o niej i
o nim. To w jej studiach pow­
stawały „Słodkie życie”,
„Rzym”, „Amarcord”, do któ­
rych tyle analogii w „Wywia­
dzie". Od początku robi się
bardzo nostalgicznie i może by­
łoby całkiem smutno, ale
Mistrz pozostaje wierny swej
zasadzie, że „film powinien
mieć tonację humorystyczną a

strona plastyczna winna być
czysta, klarowna, przejrzysta".

Już od „Słodkiego życia"
(1960 r.) Fellini spotykał się z

zarzutami, że niewiele ma w

gruncie rzeczy do powiedzenia,
że jest właśnie kuglarzem. Dzi­
siaj dodaje się nieraz do tego,
że się powtarza, że na maga to

już stanowczo za stary itp. Po­
zwolę sobie zatem na koniec
zacytować uroczą wypowiedź
Marcela Martina skierowaną
do jednego z ostatnich, nie po­
żartych przez Komercję i Te­
chnikę, prawdziwych artystów
kina:

„Jeśli pan, panie Fellini, w

taki sposób nie ma nic do po­
wiedzenia, to niech pan mówi
jak najczęściej".

LESZEK SOSNOWSKI

chirurgów
czesna i gdy cały zespół ope­
rujący stosuje ten wynalazek.

Po drugie, również zespół
operujący jest w 100 procen­
tach zabezpieczony przed bak-
teriami i zarazkami powstają­
cymi podczas otwarcia ciała
chorego.

Jednakże najbardziej chwa­
lą sobie chirurdzy to. że spe­
cjalny przewód dostarcza im
nie tylko klimatyzowanego po­
wietrza (jego temperaturę mo­
gą dowodnie regulować), ale
również w chwilach zmęcze­
nia mogą regulować jego
skład 1 oddychać zwiększoną
porcją tlenu, co — jak wiado­
mo — zapobiega nadmierne­
mu zmęczeniu organizmu. Do­
tychczas. przez maskę z gazy,
trzeba było często oddychać
dość „gęstą” atmosferą, pow­
stającą na sali przy długo­
trwałych zabiegach.

Z dalekopisu
ten co nie jest sensacją,
ale jego wysokość wynie­
sie 254 m.

ODKRYCIE DWÓCH
NOWYCH PIRAMID

Francuscy egiptolodzy
poinformowali, o odkryciu
przez francuską misję ar­
cheologiczną w odległości
około 30 km od Kairu
dwóch nowych piramid

której uczestniczyli m. in.
pierwszy dyrektor Nowej Hu­
ty, Budowniczy Polski Ludo­
wej prof. Jau Anioła, prezy­
dent m. Krakowa Tadeusz
Salwa, sekretarz KK PZPR
Józef Szczurowski i przewo­
dniczący RK PRON Ryszard
Zieliński —• zasłużonym hut­
nikom wręczono odznaczenia
państwowe.

Tytułem ..Zasłużonego Hu­
tnika PRL” uhonorowano ope­
ratora urządzeń walcowni­
czych Wacława Bieleckiego i
palacza pieca • tunelowego
Władysława Felusia. 14 pra­
cowników otrzymało Krzyże
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski. Wręczono również
Złote. Srebrne i Brązowe
Krzyże Zasługi.

*

Wacław Bielecki, pracują­
cy od 30 lat w HiŁ, operator
urządzeń walcowniczych w

walcowni-zgniatacz — powie­
dział dziennikarzowi PAP: —

Myślę, że zarówno strajkują­
cy w hucie. jak i dyrekcja
powinni się dogadać. Im szyb­
ciej to zrobią, tym lepiej, bo
przecież z każdym dniem ro­
sną koszty strajku, zarówno
w hucie, jak i w całym kra­
ju. Nie mówię tych słów dla­
tego. że tak dziś trzeba, ale
przede wszystkim z tego po­
wodu, że pracuję tam wiele
lat i znam hutę, ludzi którzy
w niej pracują. Uważam, że

porozumienie jest możliwe, je­
dnak z troską myślę o skut­
kach, jakie powoduje strajk.

Z anteny satelitarnej
Madonna

na Broadwayu
Królowa rocka Madonna, po

nie najlepszych próbach filmo­
wych w Hollywood, wystąpi­
ła na Broadwayu w sztuce

„Speed the Plow”. Głosy kry­
tyki jak zwykle podzielone:
New York Times — dobre
aktorstwo. Associated Press —

gra pozbawiona cienia osobo­
wości. Sama zaś Madonna —

gra na Broadwayu przypomina
niezły seks w trzech aktach.

Drogocenny pisuar

Nowojorski oddział domu
aukcyjnego Sotheby’s uzyskał
25,3 miliona dolarów ze sprze­
daży dzieł wykonanych i zgro­
madzonych przez Andy War­
hola. Na aukcji oferowano
wielkie dzieła sztuki oraz naj­
delikatniej mówiąc — try-
wia. Pewien nabywca zakupił
na aukcji pisuar za 65 tysię­
cy dolarów, oczywiście jako
dizieło sztuki.

Wykrywacze metali
w szkołach?

W Nowym Jorku rozpatruje
się zainstalowanie w szkołach
wykrywaczy metalu, bowiem
coraz większa liczba uczniów
przynosi broń do klas szkol­
nych. Handlarze narkotyków
dają nawet pistolety maszyno­
we 12-letnim członkom ulicz­
nych gangów. Przenośne de­
tektory wypróbowano uprzed­
nio w szkołach Detroit, ale nie
zdały egzaminu, powodując o-

późnienia w szkolnym harmo­
nogramie sięgające aż półtorej
godziny.

Monica Vitti

źyję!
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
gwiazda włoskiego kina
popełniła samobójstwo we

wtorek, w swotm mieszka­
niu w Rzymie. Redakcja
francuskiego dziennika wy­
raziła ubolewanie t powo­
du zamieszczenia niepraw­
dziwej informacji 1 obieca­
ła zamieścić odpowiednie
sprostowanie w środę.
Przedstawiciel „Le Monde”
oświadczył, że przyczyną
tego przykrego nieporozu­
mienia była nieprawdziwa
wiadomość, którą przeka­
zał dziennikowi i kilku In­
nym francuskim agencjom
nieznany informator.

UWAGA
CZYTELNICY!

W czwartek radca praw­
ny „Gazety" udziela porad
w godz. 15—16 telefonicz­
nie pod numerem 21-22-69.
W godz. 16—17 osobiście
— Dział Łączności z Czy­
telnikami, Kraków, Wielo­
pole 1, III p. pok. 302.

wybudowanych koło >300
roku przed naszą erą,

Obie piramidy, mierzące
Po ok. 20 metrów wysoko­
ści, zostały zlokalizowane
dzięki zastosowaniu spe­
cjalnych detektorów elek­
trycznych, elektromagne-
tych i magnetycznych, u*
możliwlających zlokalizo­
wanie jednorodnych mas

kamienia na zasadzie ba­
dania różnicy twardości
podłoża oraz zmian nola
magnetycznego.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

i zewnętrzna. Komisja podzie­
lił* pogląd, że władzom nie
może zabraknąć odiwagi do
koniecznych, powszechni* o-

czekiwanych prze* społeczeń­
stwo reform, a społeczeństwu
nie może zabraknąć gotowo­
ści do wytężonej i rzetelnej
pracy, a nawet nieodzownych
wyrzeczeń dla dobra całego
narodu.

Komisja wspólna poświęci­
ła wicie uwagi działalności
społecznej w ramach różnych
form organizacyjnych.

Komisja wspólna wysłucha­
ła sprawozdania powołanego
przez nią zespołu redakcyjne­
go, opracowującego projekty
aktów regulujących stosunki
między Kościołem a pań­
stwem. Sprawozdanie złożyli
współprzewodniczący zespołu
redakcyjnego, członkowie ko­
misji wspólnej: minister — kie­
rownik Urzędu do Spraw
Wyznań Władysław Loranc i
arcybiskup metropolita po­
znański Jerzy Stroba. Poin­
formowali oni o zakończeniu
krajowej fazy prac nad pro­
jektem konwencji pomiędzy
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Stolicą Apostolską. Wy­
słuchano również informacji o

stanie prac nad projektem u-

stawy o stosunku państwa do
Kościoła katolickiego W Pol­
sce.

Komisja wspólna po dysku-

Międzynarodowy kryzys zadłużenia
Obiegowe i powszechnie u-

żywane dzisiaj w świecie po­
jęcie „kryzysu międzynarodo­
wego zadłużenia” nie jest zja­
wiskiem całkiem nowym osta­
tnich lat. Upowszechniło się na

tak ogromna skale pod koniec
1982 r. w związku z katastro­
falną sytuacja finansową Mek­
syku. który ogłosił moratorium,
na spłatę swego zadłużenia;
zapowiedział jednocześnie, że
nie jest w stanie spłacać nie
tylko rat zaciągniętego długu,
ale także procentów. W ślad za

nim poszły takie kraje zadłu­
żone jak: Brazylia, Argentyna,
Boliwia. Ekwador. Chile. Pe­
ru, a także szereg krajów afry­
kańskich. Ale były już dużo
wcześniejsze precedensy nie­
wypłacalności dłużników, np
Wenezueli w 1962 r. czy Gwa­
temali w 1&13 r.

Proces zadłużenia przybrał
kolosalne rozmiary, a najgro­
źniejszy jest on dla krajów
rozwijających się (trzeciego i
czwartego świata). Zadłuże­
nie tej licznej grupy państw
afrykańskich, latynoamerykań­
skich i niektórych azjatyckich
wynosiło w 1970 r. 75 mld do­
larów, w 1975 już 180 mld, W
1980 ponad 45-0 (inne źródła po­
dają 65Q mld), a pod koniec
1986 r. łączne zadłużenie trze­
ciego świata przekroczyło a-

stronomiczną sumę biliona do­
larów.

Do grupy 10 największych
, dłużników w świecie należą
dzisiaj: Argentyna. Brazylia.
Chile. Ekwador. Meksyk. Pe­
ru, Wenezuela. Nigeria. Filipi­
ny. Jugosławia. Relacja zadłu­
żenia do eksportu przekracza­
ła w tych krajach 300 proc, już
w 1985 r. Wynika z powyższe­
go. że najbardziej zadłużone
są kraje Ameryki Południo­
wej (ponad 400 min mieszkań­
ców obciąża dług wysokości
ponad 400 mld dolarów!). „Re­
kordzistą” światowym jest Bra­
zylia — ponad 120 mld dola­
rów, ale ostatnio, w lutym
bież. roku, mimo wcześniejsze­
go moratorium ogłosiła, że bę­
dzie jednak spłacać swoje za­
dłużenie. W dalszej kolejno­
ści idą; Meksyk (ok. 106 mld).
Argentyna (ok. 60 mld), Wene­
zuela (50 mld). Trzy pierwsze
kraje są obciążone prawie po­
łową długu całego kontynentu
południowoamerykańskiego, ale
mimo to cieszą się pewnym
zaufaniem kredytodawców.
Oba kraje, tj. Argentyn* 1

Do Szkoły Muzycznej w

Krzeszowicach trafić jest
łatwo nawet nie znając jej

adresu. Każdy mieszkaniec te­
go miasta wśkaże ją bez chwili
wahania. Krzeszowiczanie dum­
ni sa z posiadania tej placów­
ki kultury. Budynek szkolny
oparty o zielone tło pałacowe­
go parku zdumiewa urodą i
nowoczesnością architektonicz­
nej bryły, mimo że wzniesio­
ny został kilkadziesiąt lait te­
mu. Nie jest to budowla mo­
numentalna, a jednak okazała.
Wszędzie, tak w otoczeniu jak
i wewnątrz, pedantyczna wręcz
czystość i widoczna dbałość o

ład estetyczny. N® tle nano­
szącej się gdzie indziej w na­
szym życiu szarości, bylejako-
ści. a nierzadko! brudu, krze­
szowicka szkoła jest prawdzi­
wa oazą urokliwego ducha
kultury.

Z pozoru wydaje się nie­
prawdopodobne. by móc za­
chować taka czystość i porzą­
dek w budynku, z którego ko­
rzysta przeszło dwustu ucz­
niów, a jednak jest to możli­
we, wiecej nawet, na swój spo­
sób naturalne. Uczy się tu bo­
wiem nie tylko uprawiania mu­
zyki. żmudnego ćwiczenia gam
i wprawek. Uczy się tu rów­
nież kultury bycia i codzienne­
go zachowania. Po prostu pięk­
no 1 czystość już same w sobie
wżbudzają szacunek i kształ­
tują dobre przyzwyczajenia
przenoszone później do co­
dziennego życia dzisiaj ucz­
niów. a w przyszłości doro­
słych ludzi. Może właśnie dla­
tego tradycja uczęszczania do
Szkoły Muzycznej w Krzeszo­
wicach staje się rodzinna. Cho­
dzili tu ojciec i matka, chodzi
też sm i córka, a pewnie 1
wnuki chodzić będą. Nie saw-

Wśród Polaków żywe jest

oczekiwanie na nawiązanie

stosunków między PRL i Stolicę

Apostolską
•jt nad sprawozdaniami wy­
raziła uznanie dla zespołu re­
dakcyjnego za przygotowanie
w krótkim okresie projektu
konwencji i przyjęła ten uro­
jękf.

Zakończenie prac komisji
wspólnej nad projektem kon­
wencji i kontynuowanie orać
nad projektem ustawy umoż­
liwi rozpoczęcie rozmów do-

między rządem Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej a Sto­
licą Apostolską.

*

PAP komentuje: ogłoszony
dziś komunikat Komisji
Wspólnej Przedstawicieli Rzą­
du i Episkopatu informuje o

przebiegu prac budzących po­
ważne zainteresowanie w

Brazylia zawarły w 1986 r.

szereg porozumień gospodar­
czych. które miały być pierw­
szym krokiem do utworzenia
„wspólnego rynku” jak oświad­
czył prezydent Brazylii Jose
Sarney. Także prezydent Urug­
waju Julio Sanguinetti pragnął
aktywnie uczestniczyć w reali­
zacji tego integracyjnego przed­
sięwzięcia. które miało umożli­
wić tym krajom wyjście z nie­
zwykle trudnej sytuacji gospo­
darczej. ale jak się okazało
rosną wątpliwości co do możli­
wości utworzenia wspólnego
rynku w dającym się przewi­
dzieć czasie Tym bardziej, że
znaczenie nowej współpracy
brazylijsko-argentyńskiej po­
siada w rzeczywistości bardziej
polityczną wymowę, rodzi się
bowiem między państwami,
które tradycyjnie uważały .się
wzajemnie za rywali Ale mo­
tywem decydującym może się
okazać przemożne dążenie do
wspólnego uporania się z cię­
żarem zadłużenia zagranicz­
nego.

Na początku ub. roku prezes
Banku Światowego Barber
Conable. poinformował oficjal­
nie. że bank udzieli Argenty­
nie w ciągu 1987—1988 r. kre­
dytu w wysokości 2 mld do­
larów dla sfinansowania pro­
gramu reform strukturalnych
przyjętego przez rząd prezy­
denta Alfonsina. Prezes dodał,
że program ten („wysiłek bez
precedensu”) spotka się z „cał­
kowitym poparciem” wierzy­
cieli Argentyny. Uzyskała ona

także duży kredyt (1.8 mld
doi.) z Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego. Tymczasem
w Brazylii nie powiodły się
próby uzdrowienia gospodarki,
odmrożono w ubiegłym roku
ceny wielu artykułów (w tym
żywności) i nastąpił gwałto­
wny wybuch inflacji. W poło­
wie ub. toku odbył się w Mon-
terideo prezydencki -„szczyt”
Argentyny. Brazylii i Urugwa­
ju, na którym potwierdzono
wcześniejsze postanowienie
działania we wspólnym fron­
cie wobec tego, co uważają za

agresję gospodarcza bogatych
państw uprzemysłowionych
półkuli północnej. Ameryka
Południowa jako całość zadłu­
żyła się szczególnie w ubiegłej
dekadzie (podobnie zresztą jak
i Polska) — gdy w 1976 r. mia­
ła łącznie 21 mld długów, to
w 1986 r. już ponad 221 mld

AJ® Jeszcze poważniejsze aą

Muzyczna w Krzeszowicach
ści środowiskiem chłopskim i liczącej już lat 40 miała tylko
robotniczym. Byli za to ludzie dwóch dyrektorów. Wspomnia-
oddani i uparci w działaniu, ny już wcześniej Edward
a wśród nich ten., któremu Christ, a obecnie od 1972 roku
szkoła zawdzięcza tak wiele. Anna Trześniowska. Pierwszy
Człowiekiem tym był, dziś 1uż dyrektor szkołę stworzył, dru-
od wielu lat emerytowany, gi nie tylko kontynuuje dobre

pierwszy dyrektor szkoły Ed- tradycje, lecz'można powie-
ward Christ. On. gromadząc dzieć otworzył ją dla społecz-
wokół siebie grupę zapaleńców, nych potrzeb środowiska. Tu

najpierw wyjednał decyzję organizuje się miejskie okolicz-
o powołaniu szkoły, a później nościowe akademie, koncerty
ją budował. Budowanie to, a publiczne, pokazy uczniów. Lu-

raczej przebudowywanie sta- dzie przyzwyczaili sie do przy-
rych i walących sie podwor- chodzenia na te imprezy, by
sklch budynków gospodarczych posłuchać dobrej i dobrze wy-
naleźy rozumieć wręcz dosłow- konanej muzyki. Szkoła oró-
nle. Niejedną godzinę, dzień i wadzi udany eksperyment ści*
miesiąc dyrektor batutę żarnie- słej współpracy z przedszkola-
nlał na kielnię 1 łopatę. Twar- ml krzeszowickimi, gdzie prze-
dy to człowiek i wymagający, słuchuje się dzieci i sprawdza
wymagający także od siebie, ich przyszłą przydatność do
Fundusze na budowę tylko w nauki muzyki. Współpracuje
niewielkiej części pochodziły z też ze szkołą podstawową uźy-
państwowej kiesy Znakomita czając sal na zajęcia lekcyjne
większość środków to owoc najmłodszych klas, których ma-

ofiarności społecznej. Pomagali li uczniowie Staja się często
nie tylko mieszkańcy Krzeszo- uczniami szkoły muzycznej. Wy­
wie i okolicy. Inicjatywa bu- datna pomoc świadczona przez
dowy szkoły muzycznej wspo- szkołę zakładom pracy Krzeszo-
możona została przez wielu wic i innych miejscowości w or-

znakomitych i znanych arty- ganizowaniu koncertów i części
stów Krakowa, dających w artystycznych w ich siedzibie,
owym czasie koncerty na rzecz ścisła współpraca z miejsco-

jej budowy. I tak zaistniała, by wym ośrodkiem kultury do
od początku swojej pracy nie pełnia obrazu społecznej sluż-
tylko w przenośni nieść kul- by. Nie dziwi fakt, że dyrek-
turę muzyczna pod strzechy, torka Szkoły Muzycznej w

Była bodaj jedyną w całym Krzeszowicach jest laureatka
kraju tego typu samodzielna medalu „Gazety Krakowskiej”
placówka w nlepowiatowym „Za mądrość i dobrą robotę”,
mieście. Poziom pracy szkoły, jej

Ludzie, którzy tu przyszli społeczna przydatność, to że

pracować, wiązali sie z nią na może szczycić się swoim iubi-
wieie lat. bo w swojej historii leuszem, nie jest oczywiście

sze x tym chodzeniem do szko­
ły jest tak łatwo jeśli zważyć,
że prócz uczniów z Krzeszo­
wic uczęszcza do niej jeszcze,
1 to w większości, młodzież s

26 innych miejscowości, od
Trzebini do Zabierzowa. Mu­
sza pokonywać wiele kilome­
trów 1 to po lekcjach w swo­
ich macierzystych szkołach
podstawowych. To duży trud,
którego nikt nie żałuje, o czym
świadczy i bardzo dobra fre­
kwencja i to. źe mało kto od­
pada ,4» drodze” Zresztą kon­
kurencja kandydatów do przy­
jęcia Jest zwykle tak duża, że

przyjmowani są tylko najlepsi
i najbardziej utalentowani.

Pora przedstawić bliżej: Pań­
stwowa Szkoła Muzyczna I

stopnia imienia Zygmunta
Noskowskiego w Krzeszowi­
cach obchodzi właśnie jubile-
usx 40-Iecia swojej pracy. Nikt
w szkole nie chce nadawać te­
mu faktowi zbędnego rozgłosu.
Tak jak to jest w tutejszym
zwyczaju będzie to ich własne
kameralne święto, urokliwe i
serdeczne, okazja do zadumy
i wspomnień, ale i do śnucia
dalszych planów pracy. Łatwo

jest dzisiaj działać w atmosfe­
rze sympatii, aprobaty środo­
wiska i powszechnego popar­
cia. ale też na taki stan rze­
czy złożyć sie musiały długie
lata solidnej i odpowiedzialnej
pracy. Jej początki były bar­
dzo trudne. Nie było budynku,
nie było instrumentów, nie by­
ło tradycji uczenia muzyki w

tym środowisku, będącym w

swojej zdecydowanej większo­

kraju i za granica, które do­
tychczas otoczone były, ze

zrozumiałych przyczyn, pouf­
nością.

Prace nad projektem kon­
wencji między Polską Rze­
cząpospolitą Ludową a Stolicą
Apostolską prowadzone były
w trzech gremiach. Pierw­
szym , z nich była Komisja
Wspólna Przedstawicieli Rzą­
du i Episkopatu. Zajmuje się
ona całokształtem stosunków
.pomiędzy państwem a Ko­
ściołem katolickim. Wielokro­
tnie wypowiadała się na te­
mat żywotnych spraw nasze­
go narodu.

Komisja wspólna powołała
szereg zespołów roboczych
dla rozpatrywania niektórych
grup zagadnień. Szczególne
miejsce wśród tych zespołów

długi krajów afrykańskich, bo
gospodarka tego kontynentu
jest najsłabsza na ś wiecie i dla
większości tych państw nie
ma po prostu żadnych szans

rozwoju, tym bardziej spłaty
długów. Składa się na to sze­
reg czynników, m. in.; długo­
letnia susza powodująca dewa­
stację gospodarki, głód, niedo­
żywienie. choroby i niezwykle
wysoka śmiertelność ludzi i
bydła, sięgająca w niektórych
wypadkach od 40 do 96 proc,
po-głowia! W wielu krajach od
lat nie spadła kropla deszczu i
bydło hodowlane będące pod­
stawa gospodarki pada maso­
wo. Ogólne zadłużenie Afryki
przekracza dziś 200 mld dola­
rów i sięga ponad 60‘ proc, jej
produktu narodowego brutto.
Najbardziej istotną kwestią e-

konomiczną jest wszakże nie­
zwykle niski poziom sił wy­
twórczych na tym kontynencie.

Jakie sa główne przyczyny
ogromnego zadłużenia wię­
kszości krajów świata i jakie
są drogi wyjścia? Odpowiedź
jest bardzo trudna i skompli­
kowana. Można w tym miej­
scu co najwyżej zwróoić uwa­
gę na kilka podstawowych ele­
mentów. W dekadzie lat sześć­
dziesiątych („eksplozji” niepo­
dległościowej) trzeci'świat dą­
żył do poprawy swej sytuacji5
ekonomicznej i umocnienia, nie­
podległości dopiero co uzyska­
nej przez masowe zaciąganie
kredytów zagranicznych.
Sprzyjała temu ówczesna ko­
niunktura międzynarodowa
(stosunkowo dobre ceny surow­
ców na rynkach światowych)
i od początku lat siedemdzie­
siątych bardzo obfity rynek fi­
nansowy z bogatym kapitałem
pożyczkowym. Banki zachod­
nie nie mając co zrobić z ma­
sowo napływającymi miliarda­
mi petrodolarów z krajów naf­
towych. zwłaszcza po ogrom­
nym wzroście cen paliw płyn­
nych w połowie lat siedem­
dziesiątych. lansowały szeroko
hasło „rozwój na kredyt”
Trzeci świat korzystał z tego
niezwykle obficie. Jednakże

•plany, rozwojowe tych krajów
były mało realistyczne, nazbyt
„ambitne" mówiąc delikatnie,
przeceniały własne możliwoś­
ci realizacyjne, a także błę­
dnie oceniały prognozy dalsze­
go rozwoju międzynarodowej
koniunktury. Trzeba też otwar­
cie stwierdzić, że ogromne su­
my pożyczanych pieniędzy po

zajmuje zespół redakcyjny,
który przygotował wspomnia­
ny .projekt konwencji i przy­
gotowuje projekt ustawy. O-
ba te dokumenty regulować
będą stosunki pomiędzy pań­
stwem a Kościołem katolickim
w Polsce.

Te same sprawy studiowa­
ła Komisja Mieszana Stolicy
Apostolskiej i Konferencji E-
piskopatu Polski, zbierająca
się co 2 miesiące.

Konwencja ma uregulować
stosunki między Kościołem a

państwem, w szczególności u-

1 reguluje ona aspekty organi­
zacji i działalności Kościoła
katolickiego w Polsce, które

według prawa kanonicznego
zastrzeżone są do decyzji Sto­
licy Apostolskiej.

prostu zmarnowano na reali­
zację nie przemyślanych pro­
jektów. nie licząc się z miej­
scowymi realiami, warunkami
surowcowymi, a także na ce­
le wyłącznie prestiżowe bądź
zakupy broni i sprzętu woj­
skowego. co jest dzisiaj zja­
wiskiem nagminnym w tych
rejonach świata. Dodać do tego
trzeba powszechna niemal ko­
rupcję. kradzież majątku pań­
stwowego i zaciąganych kre­
dytów. wydatkowanych często
zupełnie bezsensownie. W Ar­
gentynie np. obliczono, że na

„niczym nie uzasadnione wy­
datki” zmarnowano przynaj­
mniej połowę wcześniej poży­
czonych pieniędzy. Wybuchła
też recesja gospodarcza w

krajach uprzemysłowionych,
spadły ceny surowców (główny
przedmiot eksportu krajów
trzeciego świata) na rynkach
światowych, wystąpił brak
możliwości zbytu produkowa­
nych towarów i w ten sposób
wiele krajów rozwijających się
straciło możliwości i nadzieje
na spłatę swego zadłużenia.

Pewnego rodzaju paradok­
sem jest też fakt, że do wiel­
kich dłużników należą też nie­
które kraje — eksporterzy ro­
py naftowej: Meksyk, Wene­
zuela. Nigefia, Algieria, Indo-
rtezja czy Irak. Na uwarunko­
wania wewnętrzne krajów za­
dłużonych negatywnie oddzia­
łują także czynniki zewnę­
trzne w postaci recesji gospo­
darczo-finansowej. co spowo­
dowało spadek cen i zapotrze­
bowania na większość surow­
ców rolniczych i mineralnych
z trzeciego świata oraz ogra­
niczenie ich możliwości wej­
ścia z innymi towarami na

rynki światowe.
Jakie jest więc wyjście z tej

beznadziejnej sytuacji, w ja­
kiej znajduje się ogromna wię­
kszość zadłużonych krajów
trzeciego świata, w których
do 80 proc, mieszkańców żyje
w skrajnym ubóstwie? Warto
przypomnieć, że te kraje roz­
wijające się skupiają dwie
trzecie ludności kuli ziemskiej,
ale ich udział w światowej pro­
dukcji przemysłowej wynosi
zaledwie nieco ponad 10 pro­
cent. W trzecim świecie nasi­
lają się obecnie tendencje w

kierunku utworzenia wspólne­
go frontu państw-dłużników
dla przeciwstawienia się twar­
dej polityce wierzycieli. W tej
sytuacji główne państwa u-

W 1974 r. powołane zosta­
ły przez rząd PRL j Stolicę
Apostolską .zespoły do spraw
stałych kontaktów roboczych
między nimi. Projektowana'
konwencja ma ustalić zastą­
pienie ich przez normalne,
pełne stosunki dyplomatycz­
ne.

Jak podaje ■komunikat po­
siedzenia komisji wspólnej,
można oczekiwać podjęcia bez­
pośrednich rozmów między
rządem PRL a Stolicą Apo­
stolską na temat zawarcia
konwencji i normalizacji sto­
sunków dyplomatycznych.

Rząd polski poczynając od
1983 r. kilkakrotnie publicz­
nie, przede wszystkim na

posiedzeniu Sejmu, propono­
wał nawiązanie takich sto­
sunków. Cenne myśli na te­
mat nawiązania tych stosun­
ków i drogi do nich prowa­
dzącej wypowiedział papież
Jan Paweł II w swym prze­
mówieniu wygłoszonym 14
czerwca 1987 r-.w Warszawie
do biskupów polskich.

W narodzie polskim żywe
jest oczekiwanie na nawiąza­
nie tych stosunków i przeko­
nanie, że nie ma istotnych po­
wodów, by je odkładać. Zespół
redakcyjny przystąpił już do
prac nad projektem ustawy,
która wraz z konwencją ca­
łościowo określi zasady sto­
sunku państwa do Kościoła

katolickiego.

przemysłowlonego Zachód®,
międzynarodowe instytucje fl-
nansowe. jak Międzynarodowy
Fundusz Walutowy (MFW) (
Bank Światowy godzą się na

odraczanie terminów spłaty
odsetek czy rat długów, zo­
bowiązując kraje dłużnicze do
przeprowadzenia u siebie re­
form strukturalnych, oszczę­
dności i zmian w polityce go­
spodarczej, które poprawiłyby
ich sytuację i ‘

umożliwiły w

przyszłości wywiązywanie się
ze swych zobowiązań. Do ta­
kich kroków skłania niektóre
koła rządzące na Zachodzie
obawa, że pogłębianie się w

krajach rozwijających kryzy­
su gospodarczego może przy­
czynić się do ich radykalizacjl
politycznej, a nawet przekształ­
cić wiele z nich w arenę gro­
źnych dla międzynarodowego
kapitału ruchów połityczno-
- społecznych o charakterze le­
wicowym.

Stąd m. in, wynika rozwija­
jący się ostatnio na dużą ska­
lę proces restrukturyzacji dłu­
gów i upowszechnia praktyka
renegocjacji (czyli ponownego
ustalenia) warunków i stopy
procentowej spłat zadłużenia
zagranicznego. W procesie tym
czynnie uczestniczy także Pol­
ska. będąca żywotnie zainte­
resowana rosnącym własnym
zadłużeniem, dla którego tyl­
ko samej obsługi nie starcza

naszego eksportu. W tym leży
m in. ogromna waga II etapu
naszej reformy gospodarczej.
Ale to już temat na całkiem
odrębny artykuł:

Na jubileuszowej 40. sesji
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych w 1985 r.

wielu prezydentów i premie­
rów wzywało do pilnego zaję­
cia się kryzysem zadłużenia

międzynarodowego. postulu­
jąc m. in. anulowanie długu
krajów najuboższych. Zobowią­
zań płatniczych — podkreślali
oni — nie sposób spłacać gło­
dem i nędzą setek milionów lu­
dzi. Przypomniano też jakże
wymowne i drastyczne porów­
nanie. że na zbrojenia świat

wydaje sumę niemal identycz­
ną obecnemu zadłużeniu trze­
ciego świata.

TADEUSZ FRYZEŁ

dziełem zasług i pracy jednost­
kowej. Gdyby chcieć wymienić
tych wszystkich, którzy na wy­
mienienie zasługują, trzeba by
wspomnieć o wszystkich. Tych
ofiarnych i oddanych szkole
nauczycieli o najdłuższym sta­
żu pracy i tych co pracują nie­
dawno, lecz z równym zapa­
łem. Nie tylko nauczycieli, lecz
także pracowników admini­
stracji i obsługi. Jest to cały
kolektyw dobrze rozumieją­
cych się ludzi, pracujących
bezkonfliktowo 1 ze zrozumie­
niem celowości oraz społecz­
nej wartości tego co robią na

oo dzień. Można powiedzieć, że

wzajemna życzliwość i dobra
atmosfera pracy jest tu źród­
łem sukcesów. Warte pod­
kreślenia jest jednak to, że
wielu pedagogów szkoły, to iej
byli uczniowie, a także ludzie,
którzy obok pracy w szkole są
cenionymi pracownikami Fil­
harmonii Krakowskiej i Teatru

Muzycznego.
Po czterdziestu latach dzia­

łania Państwowej Szkoły Mu­
zycznej nikogo już nie dziwi,
że w całym regionie w domach
i mieszkaniach robotników i
rolników stoją otoczone pie­
tyzmem pianina i fortepiany,
a także wiele innych instru­
mentów. Słychać dochodzące

dźwięki muzyki uprawianej ro-

dzinnię i w wielu zespołach.
To normalna konsekwencja te­
go działania. Jeśli wierzyć sen­
tencji o tym, że muzyka ła­
godzi obyczaje, to pewnie i lu­
dzie tutejsi są lepsi, a już na

pewno bardziej wrażliwi na to,
co dobre i piękne. To chyba
największa pochwała dla Ju­
bilatki.

ADELA ZŁOTNICKA
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Coraz łatwiej o połączenia telefoniczne

i teleksowe z zagranicę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— funkcjonuje za pośrednie2
lwem naziemnej stacji sateli­
tarnej w Psarach, utrzymując
łączność telefoniczną głównie
ze Stanami Zjednoczonymi,
Kanadą i Australią.

W Głównym. Urzędzie Tele­
komunikacji Międzymiastowej
w Warszawie zbiegają się rów­
nież wszystkie „nici” krajo­
wej telefoniŁ Czynnych jest
ogółem 141 łączy automatycz­
nych i 3,3 tys. łączy między­

miastowych obsługiwanych rę­
cznie. W stolicy dobowa por­
cja rozmów zamiejscowych do­
szła już do 110 tys., obejmując
swym zasięgiem 2 tys. miej­
scowości. W najbliższych la­
tach nastąpić ma wymiana u-

rządzeń centrali międzymia­
stowej w Warszawie. Zamiast
elektromechanicznego sprzętu
Strowgera, wprowadzony bę­
dzie nowoczesny system elek­
troniczny E-10.

Dobrze spisują się urząd-ze-

nia międzynarodowej centrali
teleksowej, zakupione nieda­
wno od firmy Siemens z RFN.
W ciągu 24 godzin centrala w

Warszawie realizuje ok. 44
tys. połączeń, z których jedno
trwa średnio 2,5 min. Koszt
jednej minuty połączenia np.
do Czechosłowacji wynosi 145
zł, do USA — 565. na Wyspę
św. Heleny — 1(150 zł. Warto
dodać, że abonenci teleksowi
mają możliwość jednoczesne­
go nadawania korespondencji
do kilkunastu odbiorców-

Tegoroczny plan krajowej te­
lefonii przewiduje przyłączenie
do »ieci ISO tys. nowych tele­
fonów, prnsważnie prywatnych.
Najwięcej, b® prawie 25 tys.
numerów abonenckich otrzy­
mać ma Warszawa. Głównie
za sprawą uruchomienia cen­
trali Penitaconta na Ursynowie
— o pojemności 10 tys. apara­
tów i z możliwością podwojenia
tej liczby — oraz rozbudowy
automatycznej centrali w Ur­
susie o dalsze 5. tys. nume­
rów. W stolicy trwaja też przy­
gotowania do montażu nowo­
czesnej centrali na Targówku,
mającej docelowo obsłużyć 20
tys. abonentów telefonicznych.

Poinformowano o tym 4
bm. dziennikarzy, podczas pre­
zentacji nowych, inwestycji
Polskiej Poczty, Telegrafu i

Telefonu w Warszawie.

Legia—Lech w finale Pucharu Polski

Międzynarodowe sympozjum
Ha temat nowych metod badania

opon samochodowych

Święto narodowe CSRS

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
PRL przy ONZ w dniu 17 lu­
tego br.

Sprawa o tyle godna jeet od­
notowania na naszych łamach,
ponieważ jeden z regulami­
nów. nr 30, dotyczący bada­
nia opon do pojazdów samo­
chodów osobowych i ich przy­
czep. ściśle wiąże się z Krako­
wem. z Instytutem Eksploata­
cji Pojazdów i Maszyn Robo­
czych, którego laboratoria, ja­
ko jedyne w kraju, "zostały u-

poważnione do badań homolo­
gacyjnych w zakresie przewi­
dzianym regulaminem nr 30.

W związku z przyznaniem
krakowskiemu ośrodkowi tak
zaszczytnej, międzynarodowej
roli w dziedzinie homologacji
opon samochodów osobowych.
Międzyresortowe Centrum
Naukowe Eksploatacji Majątku
Trwałego — Instytut Eksplo­
atacji Pojazdów i Maszyn Ro­
boczych. firmą Carl Schenck
AG z Darmstadt oraz Dębic­
kie Zakłady Opon Samocho­
dowych „Stomil” organizują w

dniach 5—~ maja międzynaro­
dowe sympozjum na temat no­
wych metod badania opon sa­
mochodowych. W sympozjum,
prócz specjalistycznych placó­

wek polskich, biorą udział m.

in. przedstawiciele największe­
go w świiecie producenta spe­
cjalistycznej aparatury badaw­
czej i pomiarowo-kontrolnej
Carl Schenck AG z RFN oraz

pracownicy największego w

krajach RWPG czechosłowac­
kiego ośrodka w Gottvaldowie
— Wyskumny Us-tav Gutna-
renske a Plastikarske Techno­
logie.

Podczas 3-dniowego sympo­
zjum. w którym uczestniczyć
będzie około 60 specjalistów z

kraju i zagranicy, wygłoszo­
nych zostanie wiele referatów.

Warto zaznaczyć, że w ra­
mach podpisanego kontraktu z

firmą Carl Schenck A.G, kra­
kowski Instytut Eksploatacji
Pojazdów i Maszyn Roboczych
prowadzi również serwis gwa­
rancyjny i pogwarancyjny na

urządzenia służące badaniom
opon samochodowych. Z tą
znaną w świecie. zachodnionie-
mrecką, obchodząca akurat
100-lecie istnienia firmą, w ra­
mach podpisanej umowy o

spółce, przygotowane jest rów­
nież podjęcie przez TEPiMR
eksportowej produkcji urzą­
dzeń do badań opon samocho­
dowych.

(ks)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

Wyzwolenie dla Czechów i
Słowaków oznaczało również
zapoczątkowanie wielkich prze­
mian społeczno-gospodarczych,
w wyniku których Czechosło­
wacja weszła na drogę, budowy
socjalizmu. Przypomniał o

tych faktach podczas wczoraj­
szej konferencji prasowej dla
dziennikarzy prasy, radia i te­
lewizji z Polski południowej
— konsul .generalny CSRS w

Katowicach Rudolf Remis®.

Wczorajsza konferencja pra­
sowa w Katowicach, była rów­
nież okazją do wymiany poglą­
dów między dziennikarzami
a pracownikami konsulatu, na

temat obecnych przemian w

strukturze gospodarki czecho­

słowackiej oraz rozwoju wza­
jemnych kontaktów między
naszymi krajami.

Rudolf Remlsz i konsul Zde-
nek Gotz stwierdzili zgodnie,
iż Czechosłowacja dąży do
wzrostu wymiany turystycznej
z Polską. Ze względów ekono­
micznych nie może sobie jed­
nak pozwolić na przyjmowanie
i rozwój tzw. turystyki indy­
widualnej, Popiera zatem jej
zorganizowane formy.

Niepokoi jednak, iż wiele
dziedzin i form współpracy
między naszymi krajami ma

charakter „papierkowy”. Przy­
kładowo nieefektywna jest
współpraca między Uniwersy­
tetem Jagiellońskim a Uni­
wersytetem w Bratysławie,

(remi)

W finale Pucharu Polski w

piłce nożnej 23 czerwca zagra­
ją zespoły Lecha Poznań i Le­
gii Warszawa. W półfinale
Lech '

wygrał z Górnikiem

Wałbrzych 3:0 (pierwszy mecz

przegrał 1:2) a Legia zremiso­
wała w Zabrzu z Górnikiem
2:2 (w pierwszym meczu zwy­
cięstwo 1:0).

Koalicja „górnicza” słuszni*
znalazła się za burtą Pucharu
Polski. Poznański Lech racaej
niespodziewanie przegrał
pierwszy mecz, w rewanżu na

boisku istnieli już tylko pod­
opieczni Grzegorza Szerszeno-
wicza. Wysokie zwycięstwo
nie jest jednak li tylko zasłu­
gą nadzwyczajnych umiejęt­
ności piłkarzy Lecha. To wał-
brzyszanie ułatwili Kruszczyń-

skiemu i Pacholskiemu zdoby­
cie goli.

Szlagierem piłkarskiej środy
miał być mecz zabrzan z Le­
gią. Przez dłuższy czas mogła
się .podobać tylko Legia. Wice-
lider trzymał w szachu lidera
na jego własnym terenie i w

efekcie prowadził już 2:0.
Podopieczni Andrzeja Strej-
laua nie mieliby kłopotów x

wygraniem tego meczu gdyby
nie rozprężenie po drugim go­
lu Iwanickiego. Oczywiście
zgadzam się z tym. że legio­
niści mieli w tym momencie
zapewniony awans do finału,
ale takie podejście do piłki, ja­
kie zaprezentowali w ostatnich
minutach tracąc dwa gole nie
wróży warszawianom sukce­
sów w europejskich pucha­
rach. Jeżeli nie umie się grać

do końca, piłkarze są zadowo­
leni z wyniku jeszcze na długo
przed końcowym gwizdkiem,
to autentycznie mamy tutaj
do czynienia z amatorstwem,
ale tylko w podejściu do wy­
konywania swoich obowiąz­
ków. Amatorów na boisku,
którzy stają się zawodowcami
przy kasie, kibicom ule po­
trzeba.

Lech Poznań — Górnik
Wałbrzych 3:0 (2:0). Bramki
zdobyli: Kruszezyński 14 min.
z karnego oraz Pacholski 26
min. i 72 min.

Górnik Zabrze — Legia
Warszawa 2:2 (0:1). Bramki
zdobyli: dla Górnika — Urban
w 65 oraz Majka w 82 min.,
dla Legii — Budą, w 27 min.
oraz Iwanicki w 61 min.

Koszykarki u prezydenta

Konsekwentne i pełne zrealizowanie

II etapu reformy stworzy szansę

trwałego wzrostu gospodarki polskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

darzem był prezydent Ta­
deusz Salwa, poza głównymi
bohaterami uczestniczyli rów­
nież: sekretarz KK PZPR Wła­
dysław Kaczmarek, prezes
GTS Wisła gen. Jerzy Gruba,
dyrektor Wydziału Kultury
Fizycznej, Sportu i Turystyki
Stanisław Słabowski oraz kie­
rownictwo sekcji koszykówki
i klubu.

Prezydent Salwa przekazu­
jąc gratulacje zespołowi wrę­
czył Grażynie Seweryn oko­

licznościowy, puchar, natomiast
na ręce prezesa klubu gen. Je­
rzego Gruby przekazał uroczy­
sty adres. Była również na­
groda w postaci miliona zło­
tych x przeznaczeniem na roz­
wój sekcji koszykówki. W 1-
mieniu zawodniczek G. Sewe­
ryn przekazała na ręce przed­
stawicieli władz administra­
cyjnych i politycznych podzię­
kowania za opiekę. Tradycyj­
ni* już spotkanie uwieńczone
zostało pamiątkowym zdję­
ciem.

(Ja)

Wśród kadr kierowniczych
coraz więcej bezpartyjnych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Jako przykład może służyć sytuacja kadrowa w Turkmeń-

slśiej SRR. W ciągu trzech lat przebudowy liczba bezpartyj­
nych zajmujących kierownicze stanowiska, zwiększyła się
półtorakrotnie. Jednym z nich jest 40-letni Aleksandr Lebie-
diew, który stanowisko głównego inżyniera . w Kombinacie,
Materiałów Budowlanych zawdzięcza jedynie umiejętnościom’
zawodowym. Nie należy do partii również Aleksandr Litów,
zastępca przewodniczącego komitetu wykonawczego jednego
z rejonów republiki. W powołanej rezerwie kadrowej Turk­
menii połowę stanowią bezpartyjni.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wymarzony magnetowid „O-
rion”. Tak też zrobiłem. 21 XII
87 r. po przekazaniu telegrafi­
cznym (żeby było szybciej —

jalk. mnie poinformowano w

firmie) żądanej kwoty, udałem
się na ulice Anny, gdzie praco­
wnik tej firmy wypełnił zamó­
wienie i polecił czekać w do­
mu na sprzęt. Po czterech ty­
godniach czekania udałem się
do firmy ..Racom”, gdzie do­
wiedziałem się jakoby przedłu­
żający się okres oczekiwania
był spowodowany zamknięciem
na okres świąteczny Urzędu
Celnego w Warszawie Po ko­
lejnych dwóch tygodniach
przedłużający się termin był
spowodowany nierzetelnością
banku w RFN, który rzekomo
nieprawnie ..obracał” pieniędz­
mi przesłanymi na jego kon­
to. Zapewniono mnie jednak,
że do końca lutego magneto­
wid otrzymam do domu. Po­
jechałem więc uspokojony na

wczasy. 1 III po przyjeździę z

wczasów zamiast magnetowi­
du dostałem informację wysła­
ną z oddziału warszawskiego
firmy „Racom”, że zamówiony
sprzęt nie może być dostar­
czony z powodu wyprzedaży
wszelkich zapasów. Gdy jed­
nak zgodzę sie na inny tyo
magnetowidu, to otrzymam go
bez dopłaty (choć cena rzeko­

mo była wyższa) w pierwszej
dekadzie marca. Po wysłaniu
listownej Informacji, że zga­
dzam się na zamianę (co mia­
łem robić, przecież w między­
czasie była podwyżka cen ma­
gnetowidów w „Pewexie”) do

dzisiaj bezskutecznie czekam
na wymarzony magnetowid.
Moj® wizyty na ul. Anny, w

firmie „Racom” nie dają efek­
tu. pozostaje mi jedynie zwró­
cić się na drogę sądową, co

niebawem zmuszony będę u-

czynić. Jak na ironię przed
Świętami Wielkanocnymi w

„Gazecie Krakowskiej” ukaza­
ło się ponowne ogłoszenie o

przyjmowaniu zleceń na zakup
magnetowidów, i innego sprzę­
tu komputerowego przez firmę
„Racom” w Krakowie z termi­
nem realizacji 4—6 tygodni.
Nawiasem mówiąc ten ty.p
magnetowidu, który mnie pro­
ponowano, po wyższej cenie,
nagle dla innych klientów po­
taniał do poprzedniej kwoty.

Drodzy Czytelnicy, mając
na uwadze to. że nawet in­
terwencja w PTH nic nie dała,
zastanówcie się dobrze, czy
warto wierzyć firmie „Racom”
i spółce.

Nazwisko 1 adres
zastrzeżone dla redakcji

P 5/ Podobny przypadek dct-
nął pana B. i innych klien-
ów.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wyłącznie na racjonalnych
przesłankach- Należą do nich
bieżące wyniki i relacje go­
spodarcza oraz tempo refor­
mowani* gospodarki'jako czyn­
nik rzutujący' na rezultaty w

przyszłości.
Warto tu zatrzymać się nad

tezami opublikowanego kilka
miesięcy temu raportu Banku
Światowego dotyczącego pol­
skiej gospodarki. W szczegó­
łowej analizie eksperci Banku
wysoko oceniają dotychczaso­
we (tj mniej więcej do po­
łowy ub. roku) osiągnięcia w

przywracaniu równowagi i w

odbudowie pozycji ekonomicz­
nej Polski. Zwracają jednak
uwagę, że, postęp, ten jest nie­
wystarczający. Piszą: „Pożą­
dany byłby szybszy postęp w

wielu dziedzinach, zwłaszcza
w odniesieniu do dodatnich
(wyższych od inflacji) stop
procentowych, reformy syste­
mu finansowego i likwi­
dacji nierentownych przed­
siębiorstw”. Dostrzegają też
wszakże, że „istnieje maksy­
malna szybkość x jaką struk­
tury społeczne i polityczne są
w. stanie wchłaniać zmiany sy­
stemowe” oraz przyznają, że
nie umieją ocenić, jak blisko
tej maksymalnej granicy znaj­
duje się nasz program zmian.

Podkreślają, iż „jeśli obec­
ne propozycje (II etapu re­
formy) będą mogły być w peł­
ni konsekwentnie zrealizowa­
ne, stworzą szansę znaczącej,
i trwałej poprawy efektywno­
ści, konkurencyjności na ryn­
kach międzynarodowych i
wzrostu gospodarki polskiej”
Ostrzegają, że „jakiekolwiek
opóźnienia w tempie realiza-
zacji procesu dostosowań zna­
cznie zwiększą koszt dla go­
spodarki w średnim okresie i
opóźnią moment, w którym
większa część zasobów będzie
mogła być przeznaczona na

poprawę stopy życiowej”.
Kluczem do efektywności

zapewniającej sukces gospo­
darczy jest równowaga eko­
nomiczna osiągana przez wzrost

podaży i jakości towarów,
dzięki m. in. zmianie struktu­
ry inwestycji i sposobów za­
rządzania oraz przez zmianę
struktury i poziomu cen w re­
lacji- ze strukturą 1 poziomem

dochodów. Teoretycznej słu­
szności tej tezy nie podważa
niemal nikt. Ważne wszakże
aby bez zwłoki wcielać ją w

życie. Oto fragment wypowie­
dzi przedstawicela Banku
Światowego Eugenio Lari na

ten właśnie temat: „Pewne
jest, że niezbędne są bardzo
rygorystyczne zasady polityki
finansowej i podatkowej... O-
sobna kwestia to tempo zmian
struktury i poziomu cen. Je­
dynie polskie władze mają tu

najlepsze rozeznanie. Mogę
tylko (posłużyć się truizmem:
nie mogą one następować zbyt
wolno i zbyt szybko. Z do­
świadczeń Banku Światowego
wynika, że powodem zbyt wol­
nych zmian są, względy poli­
tyczne. Bardzo często prowa­
dzi to do tego, że problemy
narastają i później koszty e-

konomiczne, społeczne i poli­
tyczne są znacznie wyższe”.

Stwierdzenie zawarte w o-

statnim zdaniu potwierdza się
jednak także w praktyce i hi­
storii naszego kraju, a przy­
kładów tego jest aż nadto. To
właśnie odkładanie problemów
na później doprowadziło do
tego, że koszty obecnej refor­
my są tak wysokie i tak tru­
dno wprowadzić ją w życie.

Jeszcze raz E. Lari w in­
nym wywiadzie: „Na podsta­
wie naszych sporych doświad­
czeń z innymi krajami doszli­
śmy do wniosku, iż nawet naj­
doskonalsze programy reform
gospodarczych i rozwiązywa­
nia kryzysów ekonomicznych
nie udają się, jeśli ich auto­
rzy nie są konsekwentni, sta­
nowczy i odchodzą od raz

przyjętych założeń oraz jeśli
opóźniają realizację założonych
celów”. Cytując te opinie przy­
pomnieć trzeba, że istnieją
również inne, mniej wyważo­
ne. których autorzy radzą'' w

ogóle nie brać pod uwagę na­
strojów, wytrzymałości i ko­
sztów społecznych budowy
mocnych podstaw efektywnej
gospodarki. Dobrze jest tych
opinii słuchać, ale realizm na­
kazuje je odrzucać.

Nawet ludzie bardzo pewni
swego ni« wierzą do końca

czy w danym momencie czy­
nią słusznie. Pomaga wtedy
reda x zewnątrz i doświadcze­
nie innych.

W kilku wierszach

A Zwycięzcą 36. kolarskie­
go wyścigu „Kryterium Asów”
został kolarz katowickiej Gwar­
dii — Czesław Rajch, który
wygrał również ostatni etap
dookoła Pszczyny.

A Na trzy kolejki przed za­
kończeniem rozgrywek piłkar­
skiej ekstraklasy RrN tytuł
mistrzowski zapewniła sobie
drużyna Werderu Brema. Po

zwycięstwie 1:0 w wyjazdo­
wym meczu nad Eintrachtem
Frankfurt utrzymała ona 7 pkt.
przewagi nad drugim w tabe­
li Bayernem Monachium. •

A W meczu Pucharu Pol­
ski na szczeblu okręgu Gar-
barnia zremisowała x Craco-

vią 1:1 (0:0). Bramki: Szopa w

74 min dla „brązowych” i

Bargiel w 70 min. dla „pa­
sów”. Awans do dalszych gier
uzyskała Cracoyia, wygrywa­
jąc w karnych 5:4.

A W meczu pierwszej ligi
angielskiej Wimbledon zremi­
sował z Sheffield Wednesday
1:1.

A Do sporej niespodzianki
doszło w pierwszej rundzie
tenisowego turnieju Grand
Pr::-: na kortach Forest Hills
w Nowym Jorku. Rozstawiony
x numerem 4 John McEnroe
przegrał z Diego Perezem z

Urugwaju 6:7, 6:2, 3:6.
A W drugiej rundzie otwar­

tych tenisowych mistrzostw
Włoch Iwona Kuczyńska prze­
grała z Sabriną Goles 2:6, 2:6.

Bez Mierzejewskiego
na Wyścig Pokoju

Trener Ryszard Szurkowski
ustalił już skład reprezenta­
cyjnej szóstki kolarzy na 41.
Wyścig Pokoju. Na skutek
choroby nie będą mogli wy­
startować w Bratysławie diwaj
kolarze, którzy byli niemal
pewnymi kandydatami do
szóstki — Andrzej Mierzejew­
ski. najbardziej utytułowany
polski zawodnik, trzeci w u-

biegłorocznym Wyścigu Poko­
ju. czwarty w Mistrzostwach
Świata 1987 ri oraz .Marek

Szerszyński. Z konieczności
znalazło się więc w zespole aż
czterech debiutantów — ubie­
głoroczny junior Joachim Ha-

Iupczofc, Zbigniew Spruch,
Zbigniew Piątek oraz Jacek
Bodyk. Skład uzupełniają Ze-
non Jaskuła { Mirosław Ury-
ga. Rezerwowym jest Marek
Kulas.

Z życia TKKF
• Ognisko TKKF przy; A-

kademii Wychowania’ Fizycz­
nego z okazji jej 60-Iecia or­
ganizuje turnieje siatkówki,
kobiet, i mężczyzn — amato­
rów. Odbędą się one 13—14
maja br. (piątek, sobota) w

Hal; Gier Sportowych AWF
w Krakowie, al. Planu 6-let-
niego 62.

Zgłoszenia w Zarządzie
Wojewódzkim KTKKF,

' ul.

Manifestu Lipcowego 30 /5 do
dnia 12 maja br.

• Wyniki: I Turniej Old­
boyów w tenisie stołowym o

mistrzostwo m. Krakowa: po­
nad 50 lat: 1. Józef CHRA­
PAŁA. 2. Mirosław GREGO-
RASZCZUK, 3. Bolesław
PIRZANSKI. 4. Tadeusz KA-
NAS.

W grupie Od 40 do 30 lat:
1. Zdzisław MAREK. 2. Ta­
deusz SZOPA. 3. Andrzej
MIK, 4. Zbigniew KASINA.

Strzelcy Wawelu

walczą o olimpijskie
paszporty

W ekipie olimpijskiej, któ­
ra wyjedzie do Seulu, w gro­
nie strzelców specjalizujących,
się w konkurencji skeet zare­
zerwowane są dwa miejsca.
Rywalizuje o nie pięciu za­
wodników. Właśnie powrócili
do kraju z włoskiej miejsco­
wości Montecatini, gdzie star­
towali w zawodach międzyna­
rodowych. Najlepiej z nich
spijał się Tadeusz Szamrej
(WaWęl Kraków). Szamrej
wszedł do 1/2 finału zajmu­
jąc w nim dziesiąte miejsce
— 192 pkt. Triumfator — Mi-
szkinas (ZSRR) wystrzelał 198
pkt. Miejsce Szamreja mogło
być wyższe, gdyby nie słabsza
trzecia seria. Na 32. miejscu
sklasyfikowany został Piotr
Nowakowski (Wawel Kraków),
a na 35. jego kolega klubowy
Zdzisław Zapała — obaj zgro­
madzili po 137 pkt.

Wisła osłabiona?
Mistrzowski tytuł koszyka­

rę k zobowiązuje, bo przecież
nie wystarczy tylko błyszczeć
na krajowych parkietach. O
przygotowaniach do występu
w Pucharze Europy I w lidze
mówi trener Zdzisław KAS-
SYK*

— Wdniachod13do 15

maja w Skawinie organizuje­
my Turniej Przyjaźni, w któ­
rym poza naszą drużyną wy­
stąpi LKS oraz wicemistrz Ju­
gosławii Sibenik Elem i zespół
CSRS Rużemberok. Chcemy
również do nas na dwa mecze

zaprosić aktualnego mistrza
Jugosławii, zespół z Tuzli. W

pierwszej połowie czerwca pla­
nujemy wyjazd na silnie ob­
sadzony turniej do Haidenheim
w RFN. Mają w nim starto­
wać zespoły z Belgii, Francji
i RFN, przy czym Niemki
wzmocnione są koszykarkami
amerykańskimi. Będziemy tam

grać 3—4 mecze dziennie 2X15
minut.

— Czy można spodziewać
się zmian w składzie zespołu?

— Jeżeli chodzi o nowe

twarze, to niestety w tym mo­
mencie takich nie mamy. Roz­
mawialiśmy x Mrozińską x

AZS Poznań i skłonna była
przenieść się do Krakowa;
sprawy rodzinne nie pozwoli­
ły jednak na dokonanie trans­
feru. Jest ona już zawodnicz­
ką Lecha. Jako, trener liczę
się x osłabieniem składu. Ela
Cala przed dwoma tygodnia­
mi wyszła za mąż, jej małżo­
nek pracuje w Łodzi i nie mam

pewności, czy zawodniczka nie
będzie chciała powrócić do
ŁKS. Niedługo skończy studia
Perucka, która jest tylko wy­
pożyczona ze Stalowej Woli.
Próbowaliśmy ze Stalą za­
łatwić przejście tej zawodni­
czki, ale rozmowy zakończyły
się fiaskiem. Za granicę chce
wyjechać Grażyna Seweryn.
Jej mąż Janusz dostał zgodę
na grę we Francji, wiadomo
małżonkowie nie chcieliby się
rozstawać. Do tego doszła kom-
fuzja Ani Jelonek. 12 maja
zdejmie gips s nogi i wówczas
będzie wiadomo, jak długo po­
trwa jeszcze leczenie. Na szczę­
ście do wysokiej formy po­
wracają Maj i Kalinowska.

— Dziękuję za rozmowę.
(JK)

Upadek Nowaka
Para żużlowców Unii Leszno:

Roman Jankowski, Jan Krzy-
styniak zdobiła mistrzostwo
Polski par klubowych, zdoby­
wając łącznie 50 punktów. Ńa
piątym miejscu znalazła sie
tarnowska Unia. W 17. biegu
upadł tarnowianin Bogusław
Nowak i został najechany przez
Dzikowskiego. Nowak w cięż­
kim stanie leży w szpitalu.

Express Lotek
2—3—20—22—34

Super Lotek
13—20—23—42—47—48—49

W Nowosądeckiem
na wakacjach

(CIĄG DALSZY ZE STR l)
USA i ZSRR. Dla miejsco­
wej dziatwy zarezerwowa­
no 60 tys. miejsc w różno­
rakich formach wypoczyn­
ku z przewagą małych
form (półkolonie), które są
domeną ZHP. Utrzymuje
się sprzed roku rekordowa
liczba tanich i atrakcyj­
nych ze względów poznaw­
czych obozów wędrownych:
Szlakami turystycznymi od
Tatr po Beskid Niski
przejdzie ich latem 250.
Drożeją pobyty na kolo­
niach, wstępnie koszt u-

trzymania dziennego jedne­
go dziecka ocenia się w

granicach 2—3 tys. zł. Bar­
dziej zapobiegliwe i zasob­
niejsze w gotówkę zakłady
pracy pokryją 70 proc, o-

gólnych kosztów organiza­
cji wypoczynku letniego.

W tych dniach zakończo­
na będzie rejestracja chęt­
nych, a, zarazem kwalifika­
cja placówek wytypowa­
nych na kolonie i obozy
stałe. Wojewódzki sztab do
spraw letniego wypoczynku
dzieci i młodzieży najbar­
dziej obawia się „nalotu”
nigdzie nie rejestrowanych
grup, które nie będą u-

Względnione w rozdzielnic­
twie kwater i na listach
przydziału artykułów żyw­
nościowych. (k-b)

Kto się boi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Instytuty naukowe wpraw­
dzie czekają na zlecenia, ale
też nie wystąpiły pod adre­
sem przemysłu z żadną kon­
kretną ofertą. Wyjątek tu sta­
nowi Instytut Organizacji i
Zarządzania AE, który przy­
gotowuje ekspertyzy na zle­
cenie TNOiK. A przecież pro­
blemy związane z atestacją i
przeglądem struktur organi­
zacyjnych mogłyby sie stać
pożytecznym tematem prac

atestacji?
dyplomowych zarówno wśród
studentów ekonomii jak i słu­
chaczy Podyplomowego Stu­
dium Doskonalenia Kadr Kie­
rowniczych.

W ciągu najbliższych ty­
godni gruntownej kontroli
poddana zostanie cała spół­
dzielczość mieszkaniowa. Już
wkrótce przekonamy się jak
tam zmodernizowane swoje
struktury, jaki wpływ ma ta

modernizacja na... wysokość
naszych czynszów. (jb)

Nagroda wicepremiera
dla krakowskiego

twórcy
(Inf. wł.) W ostatniej emisji

telewizyjnego konkursu „Gra o

milion” zaprezentowano jede­
naście rozwiązań technologicz­
nych i patentów. Bardzo wy­
soką ocenę komisji uzyskał dr
Jerzy Wojciechowski z Insty­
tutu Katalizy i Fizykochemii

Powierzchni PAN w Krakowie
z* katalityczne oczyszczanie
gazów metodą „swingtherm”.
Rozwiązanie to, które spraw­
dziło się już w wielu zakła­
dach przemysłowych, sprzeda­
wane jest za pośrednictwem
DHN PAN Oddział w Krako­
wie do kilku krajów świata. W
tym .roku uzysk dewizowy wy­
niósł już około 100 tys. dola­
rów. Nagroda wicepremiera
Zbigniewa Szałajdy powinna
się przyczynić do szerszego
rozpropagowania oryginalnego
rozwiązania krakowskiego ;
twórcy. (żur) i

Twierdzenie, że warunki,
szkoleniowe idą w parze z wy­
nikami sportowymi jest często
mitem. Piłkarki ręczne Craco-
vii, które grają i trenują na

wypożyczonym obiekcie, bo
własnego nie mają, zdobyły
tytuł mistrza Polski, natomiast
tenisistki stołowe krakowskiej
Wandy, korzystające od czte­
rech lat z pięknej sali, w któ­
rej można jednocześnie roz­
stawić 11 stołów pingpongo­
wych, spadły w tym sezonie z

ekstraklasy. Rok temu krako­
wianki zajęły czwarte miejsce
w tabeli i można się było spo­
dziewać, że na dłużej zado­
mowią się w czołówce. Tym­
czasem nastąpił krach. Dlacze­
go tak się stało?

— Złożyło się na to kilka
przyczyn — mówi '

trener te-
nisistek stołowych Wandy AN­
DRZEJ SZYMIK. — W tym.
sezonie prześladował nas pech
Zabrakło nam tylko 12 ma­
łych piłek do zakwalifikowa­
nia się do pierwszej czwórki,

Jolu, wracaj jak najszybciej...
co zagwarantowałoby nam

bezpieczny byt ligowy. W koń­
cowej fazie rozgrywek zespół
został poważnie osłabiony, bo-
wiem nasza najlepsza zawod­
niczka Jolanta Szatko-Nowak
poszła na urlop macierzyński.
A przecież Jola zdobyła poło­
wę punktów dla drużyny. 'Za­
wodniczki, które doszły w tym
sezonie do zespołu — Młocek
i Dawidek, grały poniżej swych
możliwości. W tej sytuacji nie
byliśmy w stanie uratować się
przed degradacją. Zarząd klu­
bu potraktował nasz spadek
jako „wypadek przy pracy” i

postanowił w przyszłym sezo­
nie utrzymać dla zawodniczek
takie same warunki socjalne

jakie miały do tej pory. Po­
stawił też warunek powrotu
w przyszłym roku do ekstra­
klasy. Drużyna pozostaje w

prawie nie zmienionym składzie.
Odchodzi tylko Młocek, która
była wypożyczona na jeden se­
zon z GKS Jastrzębie. Liczy­
my na to, że na drugą rundę
rozgrywek powróci do zespo­
łu. Jolanta Szatko-Nowak, a w

tej sytuacji awans jest real­
ny.

Degradacja Wandy do II li­
gi ujawniła z całą jaskrawo­
ścią fakt, że z zapleczem w

klubie nie jest najlepiej. Siła
drużyny oparta była głównie
na medalistce mistrzostw Eu­
ropy, 20-krotnej mistrzyni
Polski Jclanrie Szatko-Nowak.
Trzeba oddać też sprawiedli­
wość 12. obecnie na liście ran­
kingowej Alicji Put, która
■zdobywała sporo punktów. Ale
na tych dwóch zawodniczkach
kończyła~się drużyna Wandy.
Gdy zabrakło pani Joli Wanda

zaczęła przegrywać mecz po
meczu. Talenty na miarę ■Jo­
lanty Szatko-Nowak czy An­
drzeja Grubby nie rodzą się
zapewne co roku, ale...

Jeszcze nie tak dawno, bo
kilka 'lat temu, gdy Wanda
miała znacznie gorsze warun­
ki treningowe, krakowscy te­
nisiści stołowi wiedli prym
podczas Ogólnopolskich Spar­
takiad Młodzieży, dziś mają
olbrzymie trudności z prze­
brnięciem przez eliminacje
strefowe.
■Jakie są więc perspektywy?

Niezbyt optymistyczne. Cała

nadzieja w tym, że Jolanta
Szatko-Nowak jak najszybciej
stanie znów za stołem ping­
pongowym.

TADEUSZ GÓRSKI

Gretzky zdetronizowany!
(INF. WŁ.) U nas wiosna, a

za Oceanem w Kanadzie i USA
w decydującą fazę wchodsą
rozgrywki zawodowej ligi
NHL. Właśnie przed paroma
dniami drużyny zakończyły
serię 80 spotkań (!) po których-
16 najlepszych zespołów (z 31)
walczyć będzie o najcenniejsze
trofeum — Puchar Stanley a.

Rozgrywki były bardzo cie­
kawe, dramatyczne i przynio­
sły kilka sensacji dużego kali­
bru. Największą jest niewątpli­
wie detronizacja słynnego xa-

wodnika Edmonton Oilerg —

W. Gretzky’ego, który od 1981
r..awięcprzez7lat—był
najskuteczniejszym strzelcem
NHL (wygrywał tzw. punkta­
cje kanadyjską, w której liczą
się strzelone gole i asysty).
Gretzky z powodu kontuzji nie
wystąpił jednak w 10 meczach
i to zadecydowało o tym. iż
przegrał rywalizację z Mario
LemieuK z Pittsburga, który
ma na swoim koncie 168 punk­
tów (70 bramek i 98 asyst).
Gretzky ma tych punktów tyl­
ko 148 (40 goli i aż 108 asyst),
czyli o 20 mniej. Gdyby grał
we wszystkich pojedynkach
miałby szansę pokonać Le-
mieuxal

Najlepsza drużyną NHL zo­
stał — i to też niespodzianka
— zeapół Calgary Flames, któ­
ry w 80 meczach uzyskał 105
pkt. Niemal do ostatniej chwi­
li rywalizował o prymat-słyn­
ny Montreal Canadiens, ale w

końcowym rozrachunku był
gorszy o 2 pfet. Ubiegłoroczny
triumfator Pucharu Stanleya
— Edmonton przegrał w swo­
jej grupie rywalizacje z Cal­
gary. zebrał 99 pkt.

Kiedy przebywałem w Kana­
dzie w czasie igrzysk olimpij­
skich kilkakrotnie oglądałem
w akcji Calgary Flames. Ale
tylko w telewizji, bowiem dru­
żyna z Calgary w okresie o-

limpiady wszystkie pojedynki
rozgrywała na obcych lodowis­
kach, jako że w jej hali „Sad-
dledome” toczyły się rozgryw­
ki turnieju olimpijskiego, o

medale walczyli tu też łyżwia­
rze figurowi. Już wtedy „Pło­
mienie” były liderem, ale ostro
atakował je klub Gretżky’ego.
Pamiętam oglądany w TV fan­
tastyczny pojedynek tych zes­
połów w Edmonton, gospoda­
rz* prowadzili 2:1, a jednak
Calgary wygrało 3:2 i ten mecz

praktycznie rozstrzygnął o I

miejscu w grupie. Gospoda­

rzom nie pomógł sam Gretzky,
grający nb. po kontuzji. Nie
błyszczał w tym pojedynku,
choć z jego podania padła je­
dna bramka. Calgary wygra­
ło bo miało bardziej wyrów­
naną drużynę, świetnego Ver-
non» w bramce, solidną obro­
nę, a w ataku znakomity duet
Szweda — Looba (znanego z

mistrzostw świata) i młodego
21-letniego Nieuwendyka, dla
którego był to pierwszy ale
jakże udany sezon w NHL. Już
po olimpiadzie wzmocnił Cal­
gary napastnik czechosłowacki
— Hrdina.

Specyfika zamorskiego ho­
keja polega jednak na tym, że

po tych 80 meczach rozpoczy­
na się najciekawsza faza roz­
grywek, batalia o Puchar Stan­
leya. Gra się teraz systemem
pucharowym aż do 4 zwy­
cięstw. I jak praktyka uczy
wcale nie jest powiedziane, że

Calgary, które zebrało Najwię­
cej -punktów w lidze, musi też

wygrać tę rywalizację. Na Pu­
char Stanleya szykuje się spe­
cjalnie Edmonton, wysoko
stoją szanse Montrealu, niespo­
dziankę może sprawić najmłod­
sza drużyna — New Jersey
(mają w niej od przyszłego se­

zonu grać Fietisow i Kasato-
now). Wśród 16 najlepszych
zespołów nie ma drużyny kró­
la strzelców ligi M. Lemieux
— Pittsburga. Lemieux i kole­
gom zabrakło jednego punktu,
by walczyć dalej o Puchar
Stanleya. To dla Mario bole­
sny cios. Powiedział on: „Od­
dałbym tytuł króla strzelców
ligi . za ten jeden brakujący
punkt”.

Z OSTATNIEJ CHWILI: zna­
my już ćwierćfinałowe pary
w Pucharze Stanleya, tworzą
je: Calgary — Edmonton (to
jest szlagier!). Washington —

New Jersey, Montreal — Bo­
ston (świetnie spisuje się bram­
karz olimpijskiej drużyny Ka­
nady Moog), Detroit — St.
Louis. Sensacją ćwierćfinałów
było wyeliminowanie drużyny
Islanders (zdobywała puchar
4-krotaie w latach 1979—83)
przez New Jersey.

Osobiście ściskam kciuki za

Flameg Calgary. Mieszkańcy
tego miasta okazał; nam tyle
ciepła I serdeczności w czasie

igrzysk, ii Puchar Stanleya
byłby dla nich zasłużoną na-

grbdą. A warto iriedzieć, iż w

70-letniej historii tego pu­
charu Calgary jeszcze nigdy
nie triumfowało! i

ANDRZEJ STANOWSKI
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 kwietnia
1988 roku, zmarł

mgr ZDZISŁAW NOWAK

emerytowany sędzia Sądu Wojewódzkiego w Tarno­
wie, wybitny prawnik, wychowawca wielu pokoleń sę­
dziów, odznaczony. Złotym i Srebrnym Krzyżami Za­
sługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski oraz wieloma odznaczeniami państwowymi i resor­
towymi.

Pozostanie w naszej pamięci jako skromny, praco­
wity i prawy Cziowiek.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 maja o godz. 14
na cmentarzu komunalnym w Tarnowie-Krzyżń

KIEROWNICTWO SĄDU WOJEWÓDZKIEGO,
SĘDZIOWIE, WYCHOWANKOWIE

I PRACOWNICY

CIĄGNIK C-360, stan idealny za­
mienię na C-330. Władysław Żak,
Wola Żyrakowska 16 a. P-74

SAMOCHÓD Łada 1300, nowy, nie
rejestrowany — sprzedam. Barba­
ra Przybyło, Sękowa 280, woj.
nowosądeckie. P-75

Prokuratura Rejonowa w Brzesku prowadzi docho­
dzenie w sprawie wypadku drogowego zaistniałego w

dniu 26 lipca 1987 f., około godziny 0i20, na drodze

publicznej w Niedźwiedzy, gm. Dębno, woj. tarnow­
skiego, w czasie którego osoba piesza lub poruszająca
się motorowerem miała kolizję z samochodem cięża­
rowym marki „Jelcz” lub „Kamaz”.

W związku z powyższym prosi się wszystkie osoby,
które były świadkami tego wypadku, a w szczegól­
ności kierowcę samochodu ciężarowego marki .Jelcz”,
który był na miejscu zdarzenia o zgłoszenie się do
Prokuratury Rejonowej w Brzesku, ul. Kościuszki 20
lub do najbliższej Jednostki Milicji Obywatelskiej.

K-4384

MUZEUM NARODOWE

w Krakowie

przyjmie do pracy
następujących pracowników:

■ inspektorów nadzoru — Inżynierów 1 techników
z uprawnieniami budowlanymi i instalacyjnymi
— w niepełnym wymiarze godzin

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych,
ul. Manifestu Lipcowego 12. tel. 22-75-92, 22-27-33, w

godz. 8—14. K-3540

Rodzinie Zmarłego
prof. dr hub. EMILA

LUCHTERA

długoletniego przewodni­
czącego Społecznego Ko­
mitetu Budowy Domu Spo­
kojnej Starości składamy
wyrazy głębokiego współ­
czucia

Dyrekcja
pensjonariusze

1 przewodniczący
Domu

Spokojnej Starości
w Krakowie

ul. Wielicka 267

miiiiiim ii iiimweririMffls

NIERUCHOMOŚCI

2,2 ha, dom 75 m2, stodoła, woda,
siła, między Krakowem a Myśle­

nicami — sprzedam. Tel. 33-65 -90 .

g-16443

USŁUGI

Doc. dr TADEUSZOWI

MAJOWI

byłemu prezesowi Woje­
wódzkiego Komitetu ZSL
Tarnowie składamy wyrazy
głębokiego współczucia z

powodu śmierci Żony Ma­
rli

Prezydium
1 pracownicy

Wojewódzkiego
Komitetu ZSL

w Tarnowie

SPRZEDAŻ

DOBERMANA 8-miesięcznego, ro­
dowodowego — sprzedam. Nowy
Targ, Ogrodowa 50, po 15-tej.
ZAKŁAD rzemieślniczy — prze­
miał materiałów technicznych 1
wyrób farb malarskich, 32-010
Kocmyrzów, tel. 82, woj. krako­
wskie — oferuje do sprzedaży
farby mai. suche, klejowe pacz.
cementowe, farby do tynków
zewnętrznych, kredę mieloną su­
fitową paczkowaną, gips mai.
pacz. — przy zakupie udziela się
rabatu det. Należność płatna go­
tówką lub przelewem B.S . Koc­
myrzów nr 136-61-80709. Zakład
czynny w godz. 8 -16, sobota do
13. g-15512

VIGOR

Spółka s e.o.

tkupuje
sprzęt komputerowy:

— podzespoły
— monitory
— drukarki
— Inno

Szybkie terminy płatno­
ści! Atrakcyjne Cenyl

Gdynia
ul. Redłowska 26

tel 22-32-83
od8do16

, K-1207Ś

PRZEDSIĘBIORSTWO Produk-
Cyjno-Handlowo-Usługowe „EN-
BAR" Sp. z o.o . oferuje usługi w

zakresie: murarstwa-tynkarstwa,
posadzkarstwa, dekarstwa, bla-
charstwa budowlanego, malar-
stwa-tapeciarstwa, izolatorstwa bu­
dowlanego. betoniarstwa, ciesiel­
stwa, instalatorstwa wod.-kan.gaz.
c.o., Instalatorstwa elektrycznego.
Prace wykonujemy z materiałów
własnych 1 powierzonych. Krótkie
terminy. Solidne i kompleksowe
wykonanie robót. Konkurencyjne
ceny. Przy umowach wieloletnich
rabat 7%. Przyjmowanie zleceń li­
stownie. Nasz adres: Kraków, ul.
Kingi 3/9.

KONSERWACJA antykorozyjna
samochodów osobowych, dostaw­
czych — Kołaczek, tel. 78-25-87.

g-17882
ZAKŁAD usług mieszkaniowych
„Komfort" oferuje usługi w za­
kresie: montaż zamków z kom­
fortowym wyciszaniem drzwi,
drzwi harmonijkowe — skay i
drewno. Zgłoszenia: tel. 33-23-71.
14—20. g-14388
TELEFONICZNE automaty zgło­
szeniowe tzw. automatyczne se­
kretarki instalulę — Przepiórski.
Kraków, tel. 37-24-08. g-16496
CYKLINOWANIE parkietów (la­
kierem nietoksycznym) — Kra­
ków. okolice. Inż. Kusiak, tel.
66-42-67. g-15991

„DOMUS” poleca montaż żaluzji,
drzwi harmonijkowych drewnia­
nych, zabezpieczenie blachą, zam­
kami, tapicerskle wykończenie
drzwi. Tel. 66-93 -15 (10-18). g-13919

ZaLUZJE przeciwsłoneczne —

montaż — Jezierski, tel. grzecz­
nościowy 22-56-43. g-16882

UKŁADANIE, cykllnowanle par­
kietów — Więcek, tel. grzeczno­
ściowy 12-98-09 (17-20). g-16974
KARNISZE* z dostawą, zabezpie­
czanie drzwi, montaż zamków —

Treszczyński, tel. 37-58-16. g-18213
ELBOX-video. Przestrajanie tele­
wizorów na Pal/Secam. Tel.
33-53-46, od poniedziałku do
czwartku. 9—13. g-18646
SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, eleganckie wy­
kończenie taplcerką, montaż zam­
ków — Płatek, tel. 12-42-87.. g-17749

PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW
KIEROWNICTWO ODNOWIENIA

ZAMKU KRÓLEWSKIEGO NA WAWELU

Kraików, Wawel 8

zatrudni
♦ kierownika budowy
♦ majstra budowy
♦ konserwatora rzeźby kamiennej

konserwatora dzieł sztuki
♦ projektanta elektryka
♦ asystenta konstruktora
♦ specjalistów ds. przygotowania produkcji
0 specjalistę ds. księgowości
0 specjalistę ds. zaopatrzenia
♦ specjalistę ds. rozliczeń

oraz robotników na budowach: Wawel, Sucha Beski­
dzka, Niedzica w następujących zawodach:

♦ murarz-tynkarz
cieśla budowlany

♦ blacharz budowlany
♦ monter-spawacz

i♦
♦ robotnik budowlany
♦ elektromonter

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Pro­
dukcji i Eksportu, tel; 22-51-55, wewn. 232.

Korzystne warunki płacowe wg zakładowego syste­
mu wynagradzania oraz korzystne świadczenia socjal­
ne.

Dla zamiejscowych zagwarantowany hotel pracow­
niczy lub kwatery prywatne.

Na trasie Strzyrzyc — Gdów — Wieliczka — Kra­
ków dowóz pracowników transportem własnym.
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Uwaga fotoamatorzy!
— Wywoływanie filmów ORWO, AGFA, KODAK

i In. w urządzeniach najlepszych firm światowych
— odbitki barwne robione wyłącznie w automatach

AGFA i GRETAG na papierach polskich i zagra­
nicznych

— odbitki ze slajdów wykonywane specjalną techni­
ką na papierze odwracalnym

Dla profesjonalistów zniżka!

UWAGA!

Każdy Klient otrzyma bezpłatnie nowy, kolorowy
film, jeżeli z filmu wywołanego u nas wykonamy co

najmniej 20 zdjęć!
Studio

Adres:

11-50-95,
28-32-29.

Prace można również nadsyłać pocztą.

Fotograficzne AFP zapraszał
03-318 Warszawa, ul. Ogińskiego 5a, telefon

00-545 Warszawa, ul Marszałkowska 72, tel.

PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI
ZABYTKÓW W KRAKOWIE

objęte preferencjami wynikającymi z Ustawy o Naro­
dowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków Krakowa,

oraz Uchwały nr 19/85 Rady Ministrów

przyjmie do pracy
na terenie miasta pracowników w następujących za­

wodach:
□ murarz-tynkarz, cieśla, blacharz-dekarz, fliziarz, sto­

larz, elektryk, mechanik sprzętu budowlanego, zbro­
jarz, instruktor praktycznej nauki ząwodu

□ kierownik budowy
□ »-ea kierownika Zakładu Produkcji Pomocniczej
O specjalista d/s mechaniczno-energetycznych
□ referent d/s administracyjnych — obsługa oddzia­

łu OC
□ z-ca kierownika działu Administracyjno-Gospodar­

czego
□ mistrz budowy
□ specjalista d/s przygotowania 1 realizacji produkcji
□ specjalista
□ specjalista
□ kierownik

□ kierownik
□ et. projektant architekt

□ st. projektant instalacji sanitarnych
□ konstruktor asystent projektanta
□ kierownik Pracowni Konserwacji Drewna 1 Poli­

chromii Ściennej
□ konserwatorów kamienia i drewna

Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenie w

oparciu o zakładowy system wynagradzania i bezpłatne
zakwaterowanie w hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Badał Zatrudnienia, Płac, Szko­
lenia i Eksportu Kraków, ul. 8. Bagockiego 1A (Biały
Prądnik), tel. 33-18-63.

Dojazd autobusem Unii 164 z Dworca Głównego, lub

Nowego Kieparza. K-3568

d/s BHP

d/s kontroli wewnętrznej — 1/2 etatu

magazynu
hotelu *

PRZETARGI

Państwowe Pogotowie Opiekuńcze dla Dziewcząt w Krakowie,
ul. Warneńczyka 14 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zle­
ci
1.
2.
3

do wykonania następujące roboty:
wykonanie i montaż kwater okiennych
dopasowanie skrzydeł okiennych
wykonanie boazerii

Przetarg odbędzie się w dniu 18 V 1988 r. o godzinie 10
w budynku Państwowego Pogotowia Opiekuńczego. Oferty
składać w sekretariacie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienie przetargu w części lub całości bez obowiązku poda­
nia przyczyn. , K-4464

Przedsiębiorstwo Usług Socjalnych ^BUDOSTAL" 31-831 Kra-
ków-Nowa Huta, os. Złotej Jesieni, ul. A. Polewki 41 a. sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód dostawczy „NYSA” izotermiczny, nr silnika 764798. nr

podwozia 282068. rok produkcji 1883, stopień zużycia 80%, ce­
na wywoławcza 211.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 maja br. o godz. W w Za­
kładowym Domu Kultury, os. Złotej Jesieni.

Samochód można oglądać w dniach 16—16 maja w godz.
8—il4 w Bazie Transportu.

Wadium w wysokości 10 procent ceny wywoławczej należy
wpłacić w Kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-3B74

Centrala Produktów Naftowych Okręgowa Dyrekcja Kraków,
al. Mickiewicza 45, Zakład Transportu Kraków-Ołszanica,
sprzeda W DRODZE PRZĘTARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Fiat li26p, nr rej. KJRO481H, nr silnika

8673019, nr podwozia 08088321, rok prod. 1982, st. zużycia
70 proc., cena wywoławcza 180.000 zł

— samochód marki Wołga Gaz 24, nr rej. NSD-087A, nr silni­
ka 875433, nr podwozia 0303867, rok prod. 1975, st. zużycia
75 proc., cena wywoławcza 516.000 zł

— samochód marki Star A-29, nr rej. KRC-681B, nr silnika
562'91, nr podwozia 91856, rok prod. 1970, et. zużycia 70

proc., cena wywoławcza 435.000 zł
— samochód marki Jelcz 3117, nr rej. KRC-541D, nr silnika

028100325, nr podwozia 010379, rok prod. 1979, st. zużycia 65

proc., cena wywoławcza 1.257.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 19.05.1988 r. o godz. 11 w Za­
kładzie Gospodarki Produktami Naftowymi OPN Kraków-01-
szanica. Dojazd z Cichego Kącika autobusem MPK nr 152.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w Kasie ZGPN
CPN Kraków-Olszanica. wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej w dniu przetargu.

Pojazd można oglądać w ZGPN CPN Kraków-Olszanica w

dniu poprzedzającym przetarg tj. 18.05.1988 r. w godz. 9—'13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-4016

LICYTACJE

Km. 98/8^
Komornik Sądu Rejonowego w Dębicy podaje do publicznej
wiadomości, że na wniosek Jana i Anny Madeja, zam. w Dę­
bicy, ul. Powstania Styczniowego 11, w dniu 21 czerwca 1988 r.

o godz 9.30 w budynku Sądu Rejonowego w Dębicy, pokój nr

5. odbędzie się I LICYTACJA nieruchomości Kw. Nr 7320
obejmująca działkę grunt, nr 10/41 o pow. 700 m* wraz z bu­
dynkiem mieszkalnym piętrowym, podpiwniczonym oraz bu­
dynkiem gospodarczym, własność Skarb Państwa w wieczy­
stym użytkowaniem dłużniczki Józefy Zapał, zam. w Dębicy,
ul. Powstania Styczniowego 11.

Cena oszacowania wynosi kwotę 7.621.239 zł

Cena wywołania wynosi kwotę 5.715.929 zł

Rękojmia wynosi kwotę 571.593 zł

W budynku mieszkalnym zamieszkują wierzyciele oraz dłuż-
niczka z rodziną.

Komornik

ślusarz-kowal
stolarz
kamieniarz
ładowacz

JEDNOSTKA GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ
firma „POLSTAR” Spółka z o.o. w Warszawie

Oddział w Krakowie
31-345 Kraków, ul. Sosnowiecka 12

PROWADZI SKUP

(na dogodnych warunkach pośrednictwa)
następujących komponentów komputerowych:

1. do IBM PC/AT/XT kompatybilnych, ACER 1100,
Super AT (32 bity)
— płyty główne cpu
— płyty grafiki
— stacje dysków FDD; HDD
— monitory monochromatyczne, kolorowe wysokiej

rozdzielności
— zasilacze 150 W, 200, 220
— klawiatury XT; XT/AT (101 klawiszy)

2. Urządzenia peryferyjne!
— drukarki 10” ; 15”
— plotery format A3
— manipulatory typu „mysz”

Szczegółowe Informacje udziela się pod nr Kraków
tel. 37-74-00 tlx 0322505 K-4599

NOWOTARSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU
SKÓRZANEGO „PODHALE”

Zakład Garbarski w Krakowie, ul. Prsy Rondzie 6

tel. 11-45-11

OGŁASZA WPISY
do klasy I Zasadniczej Szkoły Przemysłu Skórzanego

w Krakowie, ul. Myślenicka 16

na rok szkolny 1988/88
w zawodzie:
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GARBARZ

Nauka w szkole trwa lata.

Praktyczną naukę zawodu uczniowi* będę odbywać
w Wydziale Produkcyjnym nr 1 w Krakowie, ul. Lu-

dwinowska 11/13, a w 1989 r, w nowoczesnym zakła­
dzie zlokalizowanym na terenie Krakowa — Bieżanowa.

Przy przyjęciu należy przedłożyć następujące doku­
menty:

— podanie
— życiorys
— zaświadczenie lekarskie seswalejęce na podjęcie

nauki zawodu
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— dowód osobisty rodziców (do wglądu)
— 3 fotografie
Podane dokumenty należy składać w Sekretasćaelo

Zasadniczej Szkoły Zawodowej lub Dyrekcji Zakładu
Garbarskiego — adresy jw.

Dla zamiejscowych gwarantuje się miejsce w Inter­
nacie.

W czasie nauki sawodu * uczniowie otreymują wy­
nagrodzenie miesięczne w wysokości:

w klasie I — 8.500 st

w klasie H — 8.950 st

w klasie III — 8.750 M

ZAKŁAD ZAPEWNIA TAKŻB:
— uczniom wyróżniającym etę dodatkowe nagrody

pieniężne
— możliwość kontynuowania nauki systemem zaocz­

nym w Technikum Przemysłu Skórsanege ł Wy­
ższej Szkole Inżynierskiej w Radomiu

— korzystanie z wszelkiego rodzaju świadczeń so­
cjalnych — bufet, stołówka, obozy, wycieczki kra­
jowe 1 zagraniczne, wczasy we własnym 1 róż­
nych ośrodkach wypoczynkowych zlokalizowanych
na terenie całego kraju i za granicę

— korzystanie z posiłków regeneracyjnych
— możliwość otrzymania stypendium fundowanego
— możliwość rozwijania kultury fizycznej w Zakła­

dowym Kole ZSMP na obiektach patronackiego
Klubu RKS „Garbarnia”

— po ukończeniu szkoły podjęcie pracy w nowoczes­
nym sakładzie, którego oddanie do eksploatacji
ma nastąpić w 1988 r.

— możliwość rozwijania zainteresowań kulturalno-
-oświatowych w Klubie Zakładowym, którego
otwarcie przewiduje się w nowym zakładzie.

NOWY ZAKŁAD gwarantuje pracę na wysokim po­
ziomie technicznym, w dużym stopniu zmechanizowa­
na, a ponadto w doskonałych warunkach sanitarnych,
bhp i socjalnych.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania
zakładowego budownictwa mieszkaniowego
dzielnicy Kraków — Podgórze.

Pierwszeństwo w uzyskaniu mieszkania . .

osoby, które zdobędę odpowiednie kwalifikacje za­
wodowe ora* wykażę się przydatnością do zawodu.
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w ramach
na terenie

będą mieć

K-3027
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S Przedsiębiorstwo Produkcji. Usług, Handlu „Krakpol* “

spółka z o.o. — Kraków, ul. Graniczna 11
POSZUKUJE NA TERENIE KRAKOWA LUB OKOLIC i

LOKALU |

o powierzchni ok. 500 m* z przeznaczeniem na magazyn. S

Zgłoszenia pod nr tel 44-18-5S lub oferty K*3405 g
„Prasa” Kraków. Wiślna 2. “
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Krajowa Państwowa Komunikacja Samochodowa

Oddział w Zakopanem

przyjmie do pracy
KIEROWCÓW Z KATEGORIĄ PRAWA JAZDY ABCD

ODDZIAŁ ZAPEWNIA:
— płacę 30—70 tys. zł miesięcznie
— bezpłatne przejazdy dla pracowników i członków

rodzin
— atrakcyjne formy korzystania z działalności socjalnej
— dla zamiejscowych możliwość korzystania z

jętych kwater

Oddział przyjmuje na skrócony kurs prawa
kat. D.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— odbycie zasadniczej służby wojskowej
— wiek 21—35 lat
— nie karani
— pierwszeństwo w przyjęciu dla mieszkańców

panego i Gminy Tatrzańskiej
— pełny koszt szkolenia pokrywa zakład pracy
— w Okresie szkolenia kandydaci otrzymują wynagro­

dzenie wg óbpwiązujących stawek

Szczegółów^ informacji udziela i kandydatów
przyjmuje Bpraai Kadr w Zakopanem, ul. Nowotarska

24, teł. 3Ź-65, 68, w godz. 7-15. - K-4251
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DYREKCJA DOMU SPOKOJNEJ STAROŚCI
w Krakowie, ul. Wielicka 267

zatrudni zaraz
O pielęgniarki w systemie «mianowym 1 na jedną

zmianę
O salowe w systemie zmianowym i na jedną zmianę
O praczki w systemie zmianowym
O ogrodników
O robotników terenowych
O techników fizjoterapii
O masażystów
O psychologa
O technika rtg
O księgowego do prowadzenia Gospodarstwa Po­

mocniczego wynagrodzenie ryczałtowe
O osobę do prowadzenia kawiarni w ajencji
Dla kobiet samotnych na stanowiskach pielęgniarek
salowych zapewniamy miejsce w hotelu pracownl-i

czym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

Służb Pracowniczych — Kraków, ul. Wielicka 267 —

telefon 55-41-47, telefon wewn. 206 1 55-43-24.
K-4086

K-4498
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dokładny adres
zamieszkania

Imię i nazwisko
ucznia
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podpis rodziców
akceptujących naukę

w ZSB

• • •
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Komunalne ’ Przedsiębiorstwo Produkcji Materiałów

Budowlanych
w Krakowie, al. Słowackiego 29

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach pracowników na następują­
ce stanowiska:

0 betoniarz — praca w Niepołomicach, Woli Fili­
powskiej, Krakowie

0 zbrojari
0 zastępca kierownika Odkrywkowej Kopalni Pla­

sku w Bolesławiu
0 dozorca
O referent — speojalista ds. socjalnych 1 osobowych
Dla pracowników zamiejscowych istnieje możliwość

zakwaterowania.

Zgłoszenia przyjmuje się pod numerem telefonio-

nym 34-33-74 lub 38-49-50, łub pod ww. adresem.
K-4080

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
W KRAKOWIE

orgamzu je
KURS MOTORNICZYCH

Wymagane warunki przy przyjęciu na kun:
— wiek 20—45 lat
— pozytywne wyniki badań lekarskich I psychotech­

nicznych wydanych przez przychodnię MPK
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— brak zakazu prowadzenia pojazdów mechanicznych
Przedsiębiorstwo zapewniał
— w czasie kursu wynagrodzenie 16.000 di 4“ 6.000

zł/mles.
— po kursie wynagrodzenie 30.000—65.000 zł + 6.000

zł/mieś, (z godzinami nadliczbowymi)
wysokie nagrody jubileuszowe, nagrody z zysku
dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelu robotniczym ,

kompletne bezpłatne umundurowanie
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej

dla pracowników 1 członków ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalnych

Informacji udziela: Dział Kadr MPK w Krakowie,
ul. Brożka 8, tel. 66-42-65 lub 66-20-22, wewn. 12-55,
12-75 oraz Ośrodek Szkolenia Zawodowego, uL Ujastek
1, tel, 44-16-78. K-2995

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
WYROBÓW PAPIEROWYCH

polecają wykonanie
— opakowań tekturowych z tektury litej (surowiec

KZWP)
— opakowań z tektury falistej 3-warstwowej (su­

rowiec klienta)

Informacji udziela Dział Produkcji, teł. 34-33-33,
al. Słowackiego 64.

91532348535353488923535348232323534848232323
Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji

Stalowych I Ursędseh Prsemyslowych
MOSTOSTAL

w Krakowie, uL Ujastek

ogłasza wpisy
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w zawodach!

Ślusarz - spawacz
MECHANIK MASZYN BUDOWŁANWCH
MECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH

Przy wpisie należy przedłożyć: podanie, życiorys,
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, kartę in­
formacyjną, 3 zdjęcia, dowód osobisty rodziców lub

wyciąg aktu urodzenia do wglądu.' A
Nauka trwa 3 lata I w okresie tym uczniowie otrzy­

mują wynagrodzenie zgodnie s obowiązującymi prze­
pisami z prawem do premii uznaniowej I nagrody s

łysku.
W okresie pobieraniu nauki istnieje możliwość za­

warcia s naszym zakładem pracy umowy o stypen­
dium fundowane. Jak również zdobycia dodatkowych
uprawnień w ramach eżkolenla wewnątrzzakładowego

Uczniowie osiągający dobre wynik! w nauce mają
możliwość sdobycia dodatkowo prawa jazdy ka­
tegorii B.

Wszystkim uczniom w czasie trwania nauki przysłu­
gują świadczenia I nagrody jak pracownikom Mosto­
stalu, bezpłatne posiłki regeneracyjne, a uczniom za­
miejscowym przedsiębiorstwo sabezpiecza internat
oraz stołówkę.

Po ukończeniu nauki Mostostal zabezpiecza absol­
wentom pracę w wyuczonych zawodach na budowach
krajowych 1 zagranicznych.

Szczegółowych Informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia I Płac, telefon 44-51-44 wewn 189 Mostostal, ul
Ujastek lub Sekretariat Zespołu Szkól Budowlanych
KPGMB, ul. Na Załęesa 8. telefon nr 44-29-91.

Dojazd t Krakowa tramwajami linii 4. 9. 22.

Wypełnij I prześlij sweje sgłoszenie

Krakowskie
Przedsiębiorstwo
Konstrukcji Stalowych
I Urządzeń Przemysłowych
Mostostal — Kraków
tsL Ujastek
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Po liceum nic
Za kilka dni matura.-Co zro­

bić potem? To pytanie z pew­
nością dręczy niejednego li­
cealistę. Okazuje się, iż nie­
koniecznie, aby uzyskać inte­
resujący zawód, trzeba wy­
brać się na studia wyższe.
Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania w Krakowie poin­
formowało nas o możliwości
podjęcia dalszej nauki przez
niepracujących absolwentów
liceów ogólnokształcących w

policealnych studiach zawo­
dowych. Nauka w stud:um w

zależności od profilu trwa od
roku do 2,5 lat. Jeden rok
trwają przykładowo zajęcia w

Zespole Szkół Mechanicznych
na kierunku kreślarz technicz­
ny. W Zespole Szkół Ekono­
micznych nr 4 przez rok moż­
na wyuczyć się zawodu praco­
wnika eksploatacji pocztowo-
telekomunikacyjnej. W Zespo­

le Szkół Energetycznych moż­
na zdobyć również w ciągu
roku zawód elektromechanika
sprzętu gospodarstwa domo­
wego. Uwaga! Na te trzy kie­
runki można dostać się bez
egzaminu, mając świadec­
two ukończen:a liceum ogól­
nokształcącego. Wszystkie in­
ne kierunki wymagają zdawa­
nia egzaminu wstępnego.
Świadectwo dojrzałości wyma­
gane jest jedynie na Studium
Nauczycielskim (w Krakowie,
przy ul. Szlak 5 i w Myśleni­
cach), gdz!e można Zdawać na

specjalności: nauczyciel przed­
szkola, nauczanie początkowe
i wychowanie fizyczne.

Medyczne Studium Zawodo­
we nr' 7 proponuje zawód hi­
gienistki szkolnej (rok nauki),
egzamin z biologii i j. polskie­
go. Medyczne Studium Zawo­
dowe (ul. 18 Styczma) kształ-

studia wyższe
ci masażystów leczniczych.
Przyjmowani są niewidomi!
Aby zostać położną trzeba
kształcić się 2,5 roku w Me­
dycznym Studium Zawodo­
wym w Zespole Szkół Medy­
cznych w Myślenicach po zda­
niu egzaminu wstępnego z bio­
logii i j. polskiego lub w Kra­
kowie w Medycznym Studium
Zawodowym nr 3. Medyczne
Stud’um Zawodowe nr 5 ofe­
ruje zawód technika denty­
stycznego (2 lata nauki), po
zdaniu egzaminu z chemii i
modelarstwa, oraz higienistki
stomatologicznej (biologia i
chemia).

W sumie aż 21. placówek o-

feruje absolwentom liceów a-

trakcyjne-zawody. Warto więc
zapoznać.się z tymi ofertami,
którymi dysponuje krakowskie
kuratorium.

(ml)

Obradowała Wojewódzka Komisja Wyborcza

Od 20 do 24 maja zostaną
wyłożone spisy wyborców

Machina wyborcza pracuje coraz, szybszym rytmem. Na

wczorajszym, kolejnym posiedzeniu 'Wojewódzkiej Komi­
sji Wyborczej, któremu przewodniczył Juliusz Sikora, za­
poznano się z meldunkami dotyczącymi przygotowań do
wyborów na terenie dzielnicy ■Podgórze oraz Sułkowic
i Alwerni. Wynika z nich, że wszystko, przebiega zgodnie
z ustalonym kalendarzem. Ustosunkowując się do tych
informacji sekretarz- WKW. członek Sekretariatu KK
PZPR, kierownik Wydziału Polityczno-Organizacyjnego
KK Kazimierz Gron zwrócił uwagę m. in. na to, że nie
wszędzie jeszcze członkom obwodowych komisji wybor­
czych wręczono akty nominacyjne. Formalność ta musi

być jak najprędzej dopełniona.
Bez żadnych opóźnień sporządzane są spisy osób upra­

wnionych
' do głosowania. Przykładowo gmina Wielka

Wieś zameldowała o ukończeniu wszystkich związanych
z tym prac. WKW podjęła uchwałę, że „spisy wyborców
dla wyborów do rad narodowych w dniu 19 czerwca

1988 r„ będą wyłożone na terenie województwa krakow­
skiego do publicznego wglądu w siedzibach obwodowych
komisji wyborczych w okresie 5 dni od 20 do 24 maja”.
Szczegóły odnośnie do godzin zostaną podane w oddziel­
nych komunikatach.

Wczoraj także odbyła się robocza narada przewodni­
czących i sekretarzy komisji wyborczych stopnia podsta­
wowego poświęcona m. in. omówieniu zasad prawa wy­
borczego w świetle ordynacji wyborczej do rad narodo­
wych. (koż)

teatry
SŁOWACKIEGO (pi. Ducha 1):

Balladyna — 11 (abon. nieważne).
STARY - DUŻA SCENA (Jagiel­
lońska 1): E. Bryll: Dybuk (wg
Szymona Am-sky’ego) — 19.15.
MAŁA SCENA (Sławkowska
14): R Cousse: Strate­
gia dla dwóch szynek - 19.30 .

KAMERALNY ( Boh. Stalingradu
21): R. Ntusil: Marzyciele 18.

BAGATELA (Karmelicka 6): DU­
ŻA SCENA: Markiz de Sade:
Niedole cnoty (spektakl dla doro­
słych) - 19.15. MAŁA SCENA: A
de Saint-Exupery: Mały ksia.żę —

10, 11.30. LUDOWY — SCENA NURT

(os Teatralne 34) J Gruda. Por­
tret Marii - 11 SCENA OPERET­
KOWA-(Lubicz 48): F Lehar: We­
soła wdówka 1.9 .15. GROTESKA

(Skarbowa 2): ,E. T . A. Hoffmann:
Dziadek do orzechów — 10: N.

Solga: Wędrówka do Niedzieli —

12.30. MASZKARON - SCENA
WIEŻA RATUSZOWA (Rynek Gl.

1): M. Bułhakow: Szkarłatna wy­
spa - 19 FILHARMONIA (Zwie­
rzyniecka 1): Koncert symfonicz­
ny dla młodzieży szkolnej „Mu-
sica — ars amanda” — 18.' WAN­
DALA (Jachowicza la): Wg N.
Sarraute: Z byle powodu — 19,

TARNÓW — TEATR IM. L.
SOLSKIEGO (Mickiewicza 14):
DUŻA SCENA: Ożenek — 11. MA­
ŁA SCENA: Chory na pożar ser­
ca 16.

DIAGNOSTYCZNA POMOC MB-
DYCZNA (USG + pielęgniarki) —

tel 66-30-00 (11—17)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - tel. 12-20-38 I 12-41 -64

(8—22)

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tel.
21- 54-14 (10—18).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22- 02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

Pasja malarska Stefana Kota

Pozostałe nieczynne.

Prywatne biura podróży chcą konkurować

I o turystów

„Ewmar“ i „Jacek" zadomowiły się
w .Jubilacie"

Wydawać by się mogło, że

powierzchnia „Jubilata” jest
tak wykorzystana, że niemoż­
liwe jest wykrojenie jakiegoś
miejsca na nowe stoisko. A

jednak. Od poniedziałku na

pierwszym piętrze obok stoi­
ska ze sprzętem rtv. w spe­
cjalnie wykrojonym kąciku z

dużymi kolorowymi reklama­
mi zadomowiły się dwa pry­
watne biura podróży — „Ew-
mar” z Nowego Targu i „Ja­
cek” z Bielska-Białej. — Od
kilku lat staraliśmy się wejść
na krakowski rynek, ale nam

się to nie udawało — mówią
szefowie tyćh firm: MARIUSZ
MALINOWSKI i JACEK
MAJCHEREK. Dopiero teraz

dopięliśmy swego. Pomoc o-

kazały nam władze miasta «

krowoderska spółdzielnia „Spo­
łem".

„Ewmąr” proponuje, by w

tym celu wyruszyć nad morze

(Chałupy, Kołobrzeg, Jastar­

nia, Świnoujście, . Darłówek,
Ustka itd.), natomiast „Jacek”
kusi górami (Zakopane, Buko­
wina, Rabka, Szczyrk itd.). O-
bydwa biura chcą być kon­
kurencyjne w stosunku do in­
nych nie tylko pod względem
jakości świadczonych usług, ale
także cen.. Uznawane są także
reklamacje, gdy rzeczywiste
warunki wypoczynku nie po­
krywają się z tym, co obie­
cywano przed wyjazdem.

Turystyka krajowa to tylko
jeden z kierunków działania
biur. Oferują one również
wczasy specjalistyczne (obecnie
dla dzieci specjalnej troski, od
września wczasy w siodle, z

prawem jazdy itp.), wynajem
autobusów i w niedalekiej
przyszłości tanie wycieczki
krajoznawcze. Wszystko ma

być dostępne dla kieszeni,
przeciętnego turysty.

(koż)

Japoński gitarzysta
na odnowę Krakowa
Wczoraj w sali BWA wy­

stępował japoński wirtuoz gi­
tary klasycznej Hideo Fujiga-
ki. Gry na gitarze uczył się
w Hiszpanii. W 1977 roku był
laureatem I miejsca w Mię­
dzynarodowym Konkursie w

Tokio. W wielu krajach cie­
szy się ogromnym powodze­
niem. Również krakowska
publiczność przyjęła bardzo
gorąco japońskiego artystę
który swoje honorarium prze­
znaczył na odnowę Krakowa
Łącznie (ze sprzedaży biletów
na recital) na konto odnowy
zabytków wpłynęło ponad 40
tysięcy zł.

Dni Nowej Huty obfitują w

wiele różnorodnych atrakcji.
Odbywają się festyny sporto­
wo-rekreacyjne, występy ze­
społów muzycznych i tanecz­
nych, konkursy dla dzieci i

młodzieży. Także z tej okazji
otwarto kilka wystaw. Swo­
je prace prezentują nie tylko
profesjonaliści, ale również
najmłodsi mieszkańcy dzielni­
cy oraz starsi wiekiem twór-
cy-amatorzy.

Wczoraj w.Ośrodku Kultu­
ry Hilf Otwarto wystawę ma­
larską Stefana Kota związa­
nego z Hutniczym Klubem
Plastyków Nieprofesjonalnych
Stefan Kot jest mieszkańcem
Nowej Huty. 32 lata przepra­
cował w kombinacie, od kilku

jest na rencie. Pierwsze kro-'
ki stawiał w 1954 r., kiedy
to trafił do ogniska plastycz­
nego. Z czasem malarstwo
stało się jego główną pasją
Ma za sobą 10 indywidual­
nych wystaw. Jest wielokrot­
nym laureatem ogólnopolskich
konkursów plastycznych.

Na wystawie w Ośrodku
Kultury prezentuje obrazy,
które powstały w czasie ple­
nerów organizowanych przez
HiL. Są to w większości pej­
zaże.

Wystawa będzie czynna do
połowy czerwca, codziennie o-

prócz wolnych sobót, niedziel
i świąt, od godz. 10 do 17.

(mr)

Bochenek chleba za milion złotych
Wczoraj o godz. 9.30 w My­

ślenicach dwóch mieszkańców
miasta — Stanisław Serafin i

jego brat Karol znaleźli na u-

licy Reja torbę skórzaną z za­
wartością... 2 min 39 tys. zł.
O swoim znalezisku poinfor­
mowali pracowników RUSW
w Myślenicach. Funkcjonariu­
sze MO stwierdzili, że w tor­
bie oprócz pieniędzy znajdują
się także dokumenty 1 plany
budowlane na nazwisko Sta­
nisława F. Szybko ustalono, że
w godzinach rannych Stani­
sław P. pobrał w myślenic­
kim banku PKO taką kwotę

na budowę domku rodzinne­
go.

Jak doszło do zgubienia
torby? Otóż pan Stanisław po
pobraniu pieniędzy, postano­
wił kupić- w piekarni chleb

Zapłacił za dwa bochenki i
poszedł do samochodu. Zapa­
kował chleb, a postawiona
przy tylnym }cole torba, zo­
stała...

Szef RUSW w Myślenicach
mjr Tadeusz Gawron podzię­
kował znalazcom za obywa­
telską postawę i uczciwość.

(mr)

Rozgrzewka racjonalizatorów...
Międzyzakładowy Klub

Techniki i Racjonalizacji
Przemysłu Budowlanego przy
ZG PZITB skupia już 94
przedsiębiorstwa członkowskie
nie tylko z województwa kra­
kowskiego, ale i z nowosąde­
ckiego, tarnowskiego, kato­
wickiego czy bielskiego.
MKTiR od paru lat jest orga­
nizatorem trzech znaczących
dla krajowej gospodarki kon­
kursów. Najlepszym zakłado­
wym Klubem Techniki i Ra­
cjonalizacji w 1987 r. uznano

MPRI. drugie miejsce zyskało
WPRI w Chrzanowie a trze­
cie miejsce przypadko Budo-

stalowi-8..Tytuł Mistrza Racjo­
nalizacji w 1987 r. uzyskał
Jan Dudek z Budostalu-5. zaś
najlepszym doradca technicz­
nym w 1987 r. uznano Włady­
sława Kalukina, który to za­
szczytne miano uzyskał już
nie po raz pierwszy. Najlep­
szymi firmami członkowskimi
uznano — PHI — Budostal-5
i Instytut Szkła i Ceramiki.
Wszyscy zwycięzcy i wyróż­
nieni wezmą udział w elimi­
nacjach centralnych. Laurea­
ci już ogłoszonych konkursów
otrzymali pół min zł.

(Pa)

„Kolor pieniędzy” i „Łowcy jeleni”
w DKF „Klaps”

Dyskusyjny Klub Filmowy dzianej śmierci” prod. wł-fr.-

„Klaps” przy Podwawelskim -kolumbijskiej w reż. France-
Domu Kultury zaprasza w sco Rosiego. Jest to adapta-
maju na 8 atrakcyjnych poka- cja prozy kolumbijskiego lau-
zów filmowych, będących w reata nagrody Nobla G. M.
większości najnowszymi osiąg- Marąueza zrealizowana w do-
nięciami kinematografii poi- borowej obsadzie aktorskiej,
sklej i światowej. Zobaczyć Występują bowiem: Rupert
zatem będzie można m. in.: Everett. Ornella Muti, _

Irene
„Kolor pieniędzy” w reż Mar- Papa-s. Anthony Delon i G. M.
tina Scorsese z 1987 roku ze' Volonte; „Błędne gwiazdy
znakomitą rolą biiardzisty — Wielkiej Niedźwiedzicy” w

Paula Newmana, za którą o- reż. Luchino Viscontiego oraz

trzymał Oscara; „Łowcę jele- 2 niewątpliwe atrakcje polskiej
ni” — jeden z najgłośniejszych kinematografii — w reż. K. Kie-
i najlepszych filmów o psy- ślowskiego „Krótki film o zabi-
chice młodych ludzi wciągnie- janiu” oraz J. Machulskiego
tych w okruc^ństwo wojny w „Kingsajz”. Karnety do naby-
Wietnamie - ze znakomitymi cia w Podwawelskim Domu
kreacjami R. de Niro i M. ,

Streep w reż. M. Cimino z Kultury, ul. Komandosom 21

1978 roku; „Kronikę zapowie- tel. 66-54-05.

PROGRAM I
9.00 Geografia, kl 8 — Pow­

tórka z geografii
9.30 „Domator” — Rady na

tyczenie
9.35 „Domowe przedszkole”
10.00 DT — wiadomości
10.10 Domato-r dla dziecj

' 10.20 „Doktorek” (2) — „Ar-
»zeni.k w pałacu” — serial
prod. francuskiej

11.10 „Domator” — „Co no­
wego, co słychać”

11.40 Kalendarz historyczny
12.50 Język polski, kl. 1 lic.

— Poezja polskiego oświecenia
13.30 TTR — Mechanizacja

rolnictwa, sem. 4 — Mechani­
zacja przygotowania i zadawa­
nia pasz

14.00 TTR — Produkcja
zwierzęca, sem. 4 — Selekcja
zwierząt

16.15 Program dnia
16.20 DT — wiadomości
16 25 Dlą młodych widzów:

„Kwant” — „Co nowego?...”
16.50 „Było sobie życie” (19)

— „Kości i szkielet” — fran­
cuski serial animowany

17.15 Teleexpress
17.30 „Patrol” — wojskowy

magazyn publicyst.
17,55 Telespotkania

(ml)

O KDK „PAŁAC POD BA­
RANAMI” (Rynek Gł. 27): s.

marmurowa: Finał III Kra­
kowskiego Konkursu Gitaro­
wego — 11; s. 91; Czwartek
Ekologów: filmy rideo prod.
USA; „Hawaje”. „Grand Ca-

nyon” — 18; s. teatralna:

Warsztaty muzyczne J. Osta­
szewskiego — 18; Piwnica •—

recital Eleny Kamburowej
(ZSRR) — wiersze, ballady —

18.

Wypadki
W Kryspinowie zderzył się

samochód ciężarowy z autobu­
sem PKS. W wypadku doznały
obrażeń 3 osoby: Antoni J. lat
33. 29-letni Jerzy Z. oraz

52-lctnia Maria G. • Ambula­
torium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomocy
220 pacjentom. © Służba Ru­
chu Drogowego MO interwe­
niowała w 4 wypadkach i 2 ko­
lizjach. (d)

W tym roku „lato” zawi­
tało do Krakowa o wiele za

wcześnie. Najwięcej z tych
pogodowych anomalii cieszą
się dzieci. Można już poba-
raszkować po zielonej tra­
wie, zabawić się w piasko­
wnicy. Rodzice?... No cóż, -

jak widać na zdjęciu nie

wszystkim ojcom odpowia­
dają gorące słoneczne pro­
mienie. W cieniu kasztanów
można znaleźć kojący chło-
dek. (mil

fot. W. Klag

0 realizacji inwestycji oświatowych
W Urzędzie Miasta Krakowa odbyło się wczoraj spotkanie,

pol^ylecone realizacji inwestycji oświatowych na terenie wo­
jewództwa krakowskiego. Spotkanie prowadził wiceprezy­
dent Janusz Jakubowski a uczestniczyli naczelnicy dzielnic,
miast i gmin, inwestorzy oraz przedstawiciele przedsiębiorstw
wykonawczych. Omówiono stan przygotowań inwestycji
oświatowych oraz zaawansowanie robót no upływie pierw­
szego kwartału. Szczególna uwagę zwrócono na trudności za­
grażające terminowej realizacji obiektów. Zobowiązano wy-
.końawców oraz naczelników dzielnic, miast i gmin do nadro­
bienia powstałych opóźnień.

Podkreślono dobrą prace Krakbudu, Budostalu 2, Budopo-
Iu przy budowie szkół w Sułoszowej, Woli Zachariaszowskiej
i Rząsce-. Wyróżniono naczelnika gminy w Trzyciążu, z inicja­
tywy którĄg^Jg.KR podjęła budowę szkoły w Tarnawie. Kry-
tyczniejtKfc^^no' drace w tym zakresie naczelników gmin w

Sułkowicach H Alwerni. Ze względu na zagrożenie terminów
budowy '.szkó? w osiedlach: Kurdwanów, Wola Duchacka,
Ruczaj i Rźąka zobowiązano naczelnika Podgórza do podjęcia,
wspólnie z inwestorami oraz lokalnymi samorządami działań

przyspieSasjscjreh realizację tak bardzo potrzebnych w tej
części’Krakowa szkół'i przedszkoli. Zobowiązano także na­
czelnika gminy Sułkowice do podjęcia pilnych kroków w

celu ukończenia szkoły w Krzywaczće w roku przyszłym.
Zwrócono, także uwagę przedstawicielom biur projektów na

potrzebę przyspieszenia prac projektowych. W naradzie
udział wzięli: dyrektor Wydz. Budownictwa Jerzy Stos i wi­
cekurator Edward Serwa. (w)

W dalszym ciągu trwa o-

stra walka konkurencyj­
na pomiędzy jajami u-

społecznionymi, a nieuspołecz­
nionymi. Te pierwsze oferowa­
ne są w znacznych ilościach w

cenie poniżej trzydziestu zło­
tych za jedno. Tych drugich
jest znacznie mniej, ale za to
każde kosztuje powyżej trzech
dych, Kto ostatecznie zwycię­
ży trudno jeszcze przewidzieć.
Również w dziedzinie masła

rysuje się konkurencja między
placem a sklepem. Tyle tylko,
że w tym drugim przypadku
sektor nieuspołeczniony zaczy­
na przeważać szalę zwycięst­

wa na swoją stronę. Ser i
śmietana jak jedno małżeń­
stwo — pięćset złotych odpo­
wiednio za kilogram i litr. Ty­
leż samo kosztuje kilogram
dobrze przechowanych jabłek.
Ale kwitną jabłonie, i koniun­
ktura raptownie sie odwróci.
Kilogram starej cebuli jeszcze
50 złotych, zaś kilogram dym­
ki 500—600 zł, wiązka młodej
cebulki ze szczypiorkiem
30—35 zł. Ogórki już po 400
zł /kg. I takie można już ku­
pować bez z obaw, bowiem
przy tej cenie nie opłaca się
ich szprycować, podobnie jest
z pomidorami, których Bio­
gram oscyluje w okolicach ty­
siąca zależnie od wielkości i
czerwoności.

Stara marchew i buraki so­
lidarnie po 40 zł/kg — no­
wych na razie jeszcze brak.
Natomiast seler i pietruszka po
70 zł /kg. Młode liście szcza­
wiu 600 zł / kg. Pieczątki
wprawdzie nieco potaniały,
ale nadal okupują okolice ośmiu

stówek za kilogram. Kilogram
suszonych prawdziwków trzy­
dzieści razy więcej. Kilogram
prawdziwkowej krajanki na­
dal 6000 zł. Mak 2000 zł/kg,
suszone śliwki 1200—1500 zł/
/kg, czosnek 2500 zł/kg, pest­
ki słonecznika 500 zł/kg, o-

rzecliy włoskie łupane 6000
zł /kg. a niełupane połowę z

tego. Mniej więcej tyle s samo

kosztują orzechy laskowe. Raj­
stopy: do wyboru, do koloru
jak leci po tysiąc złotych za

gładkie (wzorzyste Odpowied­
nio drożej). Kartki: średnio
tysiąc za jedną. Kawa: w ki-
logramówkąch — 8000 zł, w

ćwierćkilogramówkach 2200—
2500 zł, w dziesięciodeków-
kach — 850 zł. Olej słonecz­
nikowy: w zależności od kra­
ju producenta i rodzaju opa­
kowania — od 1800 do 2200 zł za

litr. Krupica: 350 zł. Czeskie
tenisówki dwa tys. Wata 200 zł
za paczkę. Papier toaletowy
70—80 zł za rolkę.

(JM

tJV-PROGRAM

18.20 „Sonda” — '„Kruche
morze”

1'8.50 Dobranoc „Pudełko z

zabawkami”
19.00 „Teraz” — tygodnik

gospodarczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20 00 „Doktorek” (ode. 2) —

„Arszenik w pałacu” — serial
prod. franc.

21.00 „Pegaz”
21.45 „Czym żyje świat” —

„Chiny w dobie przemian”

22.15 Program publicysty­
czny

22.40 DT — komentarze
23.05 Język francuski (27).

PROGRAM H

16.55 Język francuski. (27)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Powieść St. I. Wit­

kiewicz” — reportaż
19.00 „Sekretny dziennik

Adriana Mole’a — lat13i
3 /4” (ode 3) — serial prod.
angielskiej

19.36 „Puls” — magaayn
medyczny

20.00 W 169. rocznicę urodzin
„Przy kominku” — widowisko
E. Brylla do muzyki St. Mo­
niuszki

21.05 „Ekspres reporterów”
21.30 Panorama dnia

21.43 Studio teatralne „Dwój­
ki” — St. I Witkiewicz „Sza­
lona lokomotywa” reż. Jacek
Bunsch, wyk.: I Przegrodzki,
Z. Bielawski, G. Krukówna. H
Rosiakówna. A. Szopa i in.

22.55 Śpiewa M. Jakubowicz
23.10 iyieczorne wiadomości

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Dybuk (poi. 18

'lat) — 15.45, 18, 20.15. KI­
JÓW (Krasińskiego 34): Pożegnanie
z Afryką (USA 12 lat) - 16.30;
Commando (USA 18 lat — przed-
prern.) - 20.45. KULTURA (Ry­
nek Gł 27): Tootsie (USA 15 lat)
— 9.30 . 11 .45. 15.45. 18; Medium

(poi. 18 lat) - 14; Macaroni (wł
15 lat) - 20 MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Fanny i Aleksander

(szwedz. 18 lat) — 16; Iluzjon
(film wł. 18 lat) — 19.30. PASAŻ:
Bajki — 12; Wierna rzeka (poi. 15

lat) — 9.45; Wielka draka w Chiń­
skiej Dzielnicy (USA 12 lat) — 13;
Gliniarz z Beyerly Hills (USA 18

lat) — 15, 17. 19. ROTUNDA

(Oleandry 1): DKF Kronika zapo­
wiedzianej śmierci” — 18. 20.30
SFINKS (Majakowskiego 2): Se­
sja „Ludzie ze stali”: Cień Już

niedaleko (poi. 15 lat) — 18. ŚWIA­
TOWID - DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Mucha (USA 18 lat) —

16. 18: Jak t<> sie robi w Chi­
cago (USA 18 lat) - 20. ŚWIT
— DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Poszukiwacze zaginionej arki

(USA 12 lat) — 15.45 (poż. z fil­
mem): Krokodyl Dundee (austral.
12 lat) — 18. 20.15. TĘCZA (Praska
52):. Orły Temidy (USA 15 lat) -

17; Thais (poi. 18 lat) — 19.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Peggy Sue wyszła za mąż (USA
15 lat) — 15.45; Gabriela (brąz. 18

lat) — 18, 20. WANDA (Waryń­
skiego 5): Kaczor Howard (USA
15 lat) — 10, 12.15. 15.45; Czarna
wdowa (USA 15 lat) — 18, 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Cyrk
odjeżdża (poi. 15 lat) — 15.45, 18;
Psy wojny , (USA 18 lat) — 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Pira­
mida strachu (USA 12 lat) — 10;
Najlepszy kumpel (USA 15 lat) —

12.15; Szkoła kochanków (poi. 15

lat) — 15.45; Opowieść Harley’a
(pól. 15 lat) — 13; Diabeł (poi. 18

lat) — 20. WRZOS (Zamojskiego
50); Pechowiec (fr. 12 lat) — 15.15;
Nieoczekiwana zmiana miejsc
(USA 15 lat) — 17; C. K. Dezer­
terzy 1—II cz. (poi. 18 lat) —

19.15. VIDEO — KDK (Rynek Gł.

27): Dyliżans (USA) — 11; Nie­
śmiertelny (ang.)— 13. VIDEOKI-
NO (Mikołajska 2): Wielka dra­
ka w Chińskiej Dzielnicy (USA
12 lat) — 10; Pechowiec (fr. 12 lat)
— 12; Noc żywych trupów (USA
18 lat) — 14 . WYPOŻYCZALNIA
YIDEOKASET (Dzierżyńskiego 86):
(10—18).

DOBCZYCE — Raba: Cudowne
dziecko (pol.-kan. b .o.), GDÓW —

promyk: Jezioro Bodeńskie (poi.
15 lat): F/X (USA 18 lat). KRZE-
SZG«7lflCE — Nowości: Piramida

strachu (USA 12 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła: Matka Królów (poi.
u> lat); Klasztor Shaolln (chlń. 15

lat). SKAWINA — Piast: Peggy
Sue yśyszła za mąż (USA 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Honor

Prizzich (USA 18'lat).

dzieje Nowej Huty” „Mumie
egipskie w świetle promień'
X”; „Grafika kubańska.XVII—XX
W” (14—13). „KRZYSZTOFORY”
(Szczepańska 2: (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): „Szancenbach I
uczniowie” - wyst. malarstwa

(11—18). GALERIA ARKADY

(pl Szczepański 3a): Wystawa
prac E. Pawłowskiej (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (11.30—18) GA­
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań­
ski 5) (10- 18) MUZ NARODOWE

(Sukiennice) Galeria polskiej
sztuki XIX w.” (12-17 .30, wst. wol.) .

MUZ WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (niecz.). KAMIENICA SZO-
LAYSKICII (plac Szczepański):
(nieczynne) ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 18): (niecz.). NO­
WY GMACH (al 3 Maja 1): „Gale­
ria polskiej sztuki Jłx wieku”

(10—15.30). TPSP (pl. Szczepań­
ski 4): Wystawa: „Artur Grottger"
(10—17) SALON WYSTAWOWY

(al. Róż 3): Wystawa rzeźby
Antoniny Wysockiej - Jon-
czak (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (10—20) GALERIA (13—13)
KLUB MPiK (pl. Centralny) (10—
20). CZYTELNIA: (10—20) MUZ.
TEATRU CRICOT-2 (Kanonicza 5):
(11—14) GALERIA AKADEMII

(Bracka 4): „Kraina Szczęśliwo­
ści" - wyst mai 3 Dmitruka

(11—17) GALERIA ZAR (Brac­
ka 13) Wystawa rzeźby Krzy­
sztofa Nitscha (11—19) GALERIA

„FORUM” (Mikołajska 3): Wysta­
wa- „Historia polskiego plaka­
tu" - Plakat prof Jana

Lenlcy (11-18) WIELICZKA
- ZAMEK ZUPNY (8.30- 18) MU
ZEUM ZUP KRAKOWSKICH:

(niecz ) KOPALNIA SOLI: (niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): (8 — 21) MU­
ZEUM REGIONALNE (Sobies­
kiego 3): Wystawa „Obyczaje,
obrzędy I tradycje Krakowa" (ze
zbiorów Muz. Historycznego m.

Krakowa) (10—15). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja l) „Generał Sikor­
ski 1 jego żołnierze" - wyst fo­
tograf. dokument.-hist. (10—14).

szpitale
□YZUPNE F

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna cała do-

ne)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: -STrynitarska
4. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Pro-
koćim. LARYNGOLOGICZNY: os.

Na Skarpie 65. OKULISTYCZNY:
Witkowice. UROLOGICZNY: Prą­
dnicka 35.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel 999, zachoro­
wania l przewozy - tel 22-29-99
Centrala teletontczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99 Prokocim —

(Teligi 6) - tel 65-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 80) - wy­
padki - tel 44-42-91 l 44-49-99
Krowodrza Ł Kazimierza Wiel

kiego 117 - tel 33-39-99 Kro­
wodrza II. Blałoprądnieka 8. tel
34-39-99 Krzeszowice — tel 99 t

206-20 Jerzmanowice - tel 48
Proszowice tel S Myślenice -

Mickiewicza 30 — tel 909 I
201-80 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4). tel dla mieszkańców

099, tel miejski T6-14-;44 Wieliczka

(Powstańców Śląskich 8) - tel 999
78-12-89 Niepołomice - tel

alarmowy 198. tel miejski 21-02-09
twdnowice. tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji

INFORMACJA
21-00-60 (18—19).

SPÓŁDZIELCZA

ONKOLOGII)

PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO . PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) tel.

43-50-89 (8—9 I 19—20)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) —

tel 48-00-84 (6—22).

POMOC DROGOWA (Andrzej
Dobrzyński, Kraków, Tarłowska

4/2) tel, 21-58-61 (całą dobę)

POMOC DROGOWA PZMot. (Ul
Kawiory 3): 37-55-75. (7—15 I 16-

22)

TELEFON ZAUFANIA w spra­
wie AIDS: 21-38-91 (10—12).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37
(16—22)'

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00. 2.00,
3.00 4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 6.30,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00. 12.05,
14.00 16.00. 18.00. 20.00. 22.00,
23.00.

5.30—9 .00 Poranne sygnały, 8.00

Progn. pogody, wiad. 8 .05 Rozli­
czanie II etapu reformy, 8.15 Muz.
8.45 Żołn zwiad 9.00 Czte­
ry Pory Roku 11.00 Konc przed
hejnałem 12.45 Roln .kwadrans
13.05 Radio Kierowców. 13.30 Los
Romerós 14.0^—16.00 Mag Muz.

„Rytm” 16.05 Muz. I aktualn. 17.00

Pogwarki nie tylko o pios. 18.05

Radiowy Klub Zwolenników Re­
formy, 18.20 Konc. dnia. 19.30 Ra­
dio dzieciom: „35 Mają” — słuch.
20.15 Konc życzeń 20.45 „Rok
1918 we wspomn mężów stanu,
polityków t wojskowych”. 21.00
Komunik 21.05 Kron sport. 21.30

Turniej Orkiestr Radiowych. 22 .15
Kronika WOSPR i TV z Katowic.
23.09 Dziennik wieczorny. 23.30
Jazzowe granie A. Jaroszewskeigo.

Pozostałe nieczynne.

INFORMACJA APTECZNA, tel
11-07-65 (8-15).

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU; KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15)! MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY’ KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE: (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W t. LENINA (Topolowa
5): Wyst.: „Lenin w Polsce”, „Re­
wolucja — Socjalizm - Pokój”.
„Rewolucja Październikowa w pol­
skiej I radzieckiej sztuce plastycz­
nej” (9—16, wst. wol.) . DOM LE­
NINA (Kr Jadwigi «» Wyst „Mie­
szkanie Lenina” „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej” (niecz.) . MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO-
RY” (Rynek Gł 35): Wyst „Z dzie­
jów i kultury Krakowa” (11—18),
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa: „Z kręgu Grottgera” (11—18).
JANA 12: Wyst Militaria i zegary
(9—15). POMORSKA 2: (11—18).
stara SYNAGOGA (Sze­
roka 24)- Wyst „Z dziejów kult

Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa „Oficyna introligatorska R

Jahody” (10—14 po uprzednim
zgłoszeniu telef.) . MUZ. PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz, fauna polska (10—13, wst.

WOl.) . MUZ, ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 4) Wyst „Starożytność
1 średniowiecze Małopolski". „Pra­

ł apteki

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71

Długa 88 — tel. 33-42-50
Krakowska 1 — tel 66-23-21.
Kozłówka (pawilon) — tel. 55-51-87
Nowa Huta, Centrum A, bl. 3.
tel. 44-17-36; Centrum C, bl 6, tel

44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
21.00. 0.55.

5.30—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień 8.10 Poranna seren,
8.40 Stereof arch poi pios 9.00
M. Wańkowicz: „Karafka La Foil-
talne’a" - ode pow 9.50 S Jac-

ąuemard: „Requiem dla króla
zbrodni” - ode pow 10.00 Godz.
melom. 11 .10 Muz. non stop, cz. I,
cz. II 12.05 12.30 Igor Strawiński:

„Kroniki mojego życia" - ode

pow. 13.05—13.20 Kraków na ante­
nie. 13.30 Albpm operowy 14.00
Nowości muz, reggae 15.00 Jazz
nie tylko dla fanów 16.00—17 .15
Kraków na antenie: 17.00 Co nie­
sie dzień - wyd, popol. 17 .15 Dzie­
ła. style, epoki. 18.20 „Reąuiem dla
króla zbrodni” — ode. pow. 18.30
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

filh. — odtworzenie konc Ork.

Symf. Radia Heskiego we Frank­
furcie. 21.20 Wieczór lit. -muz., w

tym: 21.25 St, Dygat: „Rozmyśla­
nia wieczorne”, cz. 3 słuch. 22 .00

Słuchajmy razem 23.00 „Karafka
La Fontaine’a” — ode. pow. 23.20
Nowe ńagranla radiowe. 24.00 Gło­
sy, instrumenty, nastroje

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00. 7.30,
12.00, 17.00, 19.30. 23.50

5.00—6 30 Muz Poranek Czwórki
6.30 Jęz. hiszp. 7.00 Reflektor -

Radiowy Tvg. dla Dzieci. 7.40
Szlakiem przyjaźni z pios. 8.10

Zyją wśród nas — mag. dla in­
walidów. niepełnosprawnych i ro­
dziców dzieci specjalnej troski.
8.30 Tydzień z A. Treter 1 A. Si­
korowskim 9.05 „Filip i jego zało­
ga ha kółkach" — słuch jęz. poi.
kl. 3. 9.35 „Gąska podróżniczka”
— aud. dla przedszkoli 10.00 „My­
śmy tam .byli” — aud, hist kl, 3.
10.30 Muz błękitnych traw 11.00

Dom i świat 12.05 Spotk z ope­
retką, 12.30 Czas I ludzie. 13.00

„Filip i jego załoga na kół­
kach” (j. poi., kl 3). 14.00—
16.30 Poppl Młodych Słuch. 17 .05
Concertare - znaczy koncerto­
wać 17.55 Widnokrąg - Innowa­
cyjność. 18.30 J. ros. 13.50 Studio
Ekspertów: Dziś pytanie — dziś
odirowiedż - „Jeździmy bezpiecz­
nie". 19.45 Kulisy scen I scenek.
20.15—21.35 Wieczór Muz. 1 Myśli:
„O grach bez emocji”. 21.40 NURT
— „Edukacja ekonomiczna”. 22 00
Panorama muz. polskiej naszego
stulecia. 22 .50 Gra o przyszłość.
23.05 Muzykoterapia - W kolorze
smutku i radości. 23.35 Spotkanie
z reportażem - „Ładowacz ce­
gły”. 23.50 Mólodie na dobranoc,

TV BRATYSŁAWA

Nocne dyżury pełnią aptek) w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach i Niepołomicach

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(6-21.30)

DOMOWA POMOC LEKARSKA1
tel 65-36-64 (9—20)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograficzna (Sienna 14/5)
(pon - piątek 13—22; sob 9—14)

Z powodu nieotrzymania kolej­
nych materiałów z Bratysławy
chwilowo jesteśmy zmuszeni za­
wiesić druk programów Telewizji
Słowackiej.’Za wynikłą niedogod­
ność serdecznie Czytelników prze-

praszamy.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

i- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re-
Idaktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego, Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca.
Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul_ Wielo­
pole 1, III p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków l, skr pocztowa 556. TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491, 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6.
II p„ tel. 203-34. 203-54; 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12, tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych
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Redaktor depeszowy — Jerzy Sądecki

Wydanie 1
>t 886


